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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu , 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świateezno zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłata wynost 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7°50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 59 ot. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


Przeglad polityczny. 


Lwów d. 30. października. 


Były serbski minister handlu a następnie 
przedstawiciel Serbii przy angielskim dworze, 
Mijatowiez, który obecnie usunął Się do życia 
prywatnego i w Anglii zamieszkał, zamieścił 
w Standardsie artykuł w którym nadzwyczaj 
chwali połity kę sułtana Abdula Hami- 
da. Mijatowicz, który uchodzi za najlepszego 
znawcę stosunków bałkańskich, zaznacza, Że 
większość polityków Serbii i Bułgarii przeświad- 
cz0ną jest o tem, że polityczna samoistność ich 
krajów tylko tak długo ostać się może, jak długo 
sułtan znajduje się w posiadaniu Konstantynopo- 
la. Przekonanie, że niezawisłość rozmaitych państw 
na półwyspie Bałkańskim zależną jest od pano- 
wania sułtana nad Bosforem, rozpowszechnia się 
zdniem każdym na Bałkanach Aby Stambuł nie 
zmienił swego władey, leży to tak samo w inte- 
resie pokoju całej Europy, zwłaszcza Angili, jak 
i w interesie Serbii i Bułgarji. Serbski iyploma- 
ta nie mówi tutaj wprawdzie nic nowego, ale 
właśnie, że Serb o tem mówi, ma to pewne zna- 
czenie. W Sofii są zawsze przekonani o konie- 
czności utrzymania Turcji, odkąd poznano rosyj- 
ską gospodarką i rosyjskie cele. W Belgradzie 
przyjdą także do tego przekonania; nie można o 
tem wątpić, chociaż na razie wierzą tam jeszcze 
Rosji. Już w r. 1886, gdy po abdykacji ks. Ale- 
ksandra uyłoniła się myśl bałkańskiego związku, 
powiedział Naczowice, minister bułgarski: „Bez 
Turcji związek bałkański jest nonsensem, sułtan 


. musi być najwyższą głową związku”. 


Niedawno rozeszła się pogłoska, że mię- 
dzy Turcją a Eułgarją przyszło do 
sporu z powodu wybicia nowej srebrnej mo- 
nety i z powodu połączenia kolei żelaznej pod 
Ktustendil. © pogłosce tej tak pisze Pol. Cor.: 
„Skoro wielki wezyr dowiedział się, że Bułgarja 
bije nowe srebrne monety z wizerunkiem ks. Fer- 
dynanda, zażądał natychmiast wyjaśnień od buł- 
garskiego zastępcy Wulkowieza w Konstantyno- 
polu. Ten odpowiedział, że bułgarja przy wy- 
puszezaniu w obieg nowych pieniędzy tak samo 
postępuje, jak swego czasu Rumunia i Serbia, i 
na tem zakończoną została cała sprawa. Pogło- 
ska zaś o proteście Dżewad baszy i zakazaniu 
przez Portę puszczenia w obieg tej monety w Buł- 
garji jest zupełnie fałszywą. Co się tyczy drugiej 
wprawy, wiadomem jest powszechnie, że Bułgarja 
zamierza rozpoczętą przez Turków, a następnie 
przerwaną, budowę kolei Sofia-Kistendil dokoń- 
czyć, a część jej nawet Sofia-Pernik została już 
oddaną do użytku publicznego. Aby jednak do- 
knać połączenia z Saloniką, o co właśnie Buł- 
goxji idzie, potrzeba zbudować także krótką linię 
Kiustendil-Kumanowa, położoną na terytorjum 
tureckiem. Otóż wiadomość, jakoby Porta cofnęła 
ulzielone dawniej pozwolenie do zbudowania tej 
linii, jest nieprawdziwą. Skoro tylko znajdzie się 
przedsiębiorca, któryby zechciał niemogącą się 
rentować linię Kustendil - Kumanowa budować, 
nie będzie Porta stawiać żadnych trudności po- 
łączeniu Sofii z Saloniką via Kiistendil-Kumanowa. 
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W kwestji ugód handlowych. 
Wiedeń d. 28. października, 


Komunikat urzędowy Odjeka zapowiada ro- 
kowania Serbii z Austro-Węgrami względem 
traktatu handlowego i wymienia nawet delega- 
tów rządu serbskiego. Rokowania te odbywać się 
mają na razie w Monachium z tego powodu, że 
tam bawią delegaci austro-węgierscy, rokujący 
2 Włochami. Traktat handlowy zawrzeć chce 
Serbia na teraz tylko z Austro- Węgrami; od ro- 
kowań równoczesnych z Niemcami uchyliła się 
Serbia pod pretekstem, że traktat. handlowy 
z Niemcami obowiążuje jeszcze do lipca 1892. 
Prawdziwym powodem tego uchylenia się było 
jednak tylko przekonanie, że trudniej będzie de- 
legatom serbskim utrzymać postulaty swoje 
wobec złączonych interesów dwóch wielkich mo- 
carstw i że rokowania z każdem państwem 
Z osobna lepszy wydadzą dla małego królestwa 
wynik, niż wspólne. 
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Czarny Bóg. 
Powieść współczesna z życia nibilistów 
przez autora „Pożary i zgliszcza”, 


— 


(Ciąg dalszy). 

Mieszkał i praktykował jako doktor Sergjusz 
Aleksandrow, Maksymow uchodził za jego brata. 
Zajmowali trzy pokoje, nie mieli żadnej służby. 

Gdy Gregor drzwi otwierał, dojrzał światło 
W sypialni, które natychmiast zgasło. Zdziwiło to 
BO, wszedł do swego lekarskiego gabinetu i [zapa- 
ając lampę, zawołał Maksymowa. 

Kaleka milezał. MR 

Tedy Gregor z lampą wszedł do sypialni i 
obejrzał się. Maksymow leżał, przykryty po oczy. 
, Co się tu dzieje? Udajesz spiącego, zga- 
alłeś światło. Coś ty, pijany? — zagadnął, trą- 
3BJąc go Gregor. 

5 Nie... Trochę zasłabłem |... Spać mi się 
chce... 

|,.— To wstań, Wyspisz się potem. Mam dla 
ciebie wiele poleceń | 

— Słucham. Mów! 

+ Gregor lampę na stole postawił. Ag 

— Co tu, na tym stole? Krew? I na ziemi 
tei! Co ci się stało ? 
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„Gazeta Nardowa* wraz z „Wędrowcem* kosztuję 
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We Lwowie, — Sobota dnia 31, października 1891. 


GAZETA NAR 
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Dla prenumeratorów „@azety Narodowej“ zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 
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Przyszłość pokaże, o ile te obliczania serb- 
skich polityków są słuszne. W sprawie ugody 
z Austro-Węgrami nie wielkie będą zachodzić 


trudności. Dotychczas rozbijały się wszystkie 
wstępne umowy o kwestję handlu gran'cznego, 
który Węgry nakładać chciały wyższemi ełami. 

dania tego jednak nie będzie się stawiało na- 
dal bezwzględnie. Inna znowu kwestja byłaby 
zapewnienie austro-węgierskiego eksportu bydła 
nie przed konkurencją, ale przed złą sławą bydła 
serbskiego, zwłaszcza nierogacizny, której stan 
zdrowotny odbija się na węgierskim czy gali- 
cyjskim wychowku. Zagraniczny targ nie roz- 
różnia pochodzenia dokładnie, nie pyta, czy coś 
z Austro<Węgier pochodzi, czy tylko przez Au- 
stro-Węgry przeszło. Serbia będzie tedy musiała 
złożyć odpowiednie rękojmie, że jej przepisy sa- 
nitarne nie zostaną martwą literą. W ostatnim 
właśnie czasie doznało się nieprzyjemnych skut- 
ków zmieszania się eksportu rumuńskiego z eks- 
portem Austro-Węgier. Na targach niemieckich 
skonstatowano bydło chore i zaczęto głośno do- 
magać się zamknięcia granicy od Austro-Węgier. 

A i prawa samowolnego nakładania akcyzy 
miejskiej na towary przywożone z Austro-Wę- 
gier zrzec się będzie mnsiała Serbia. Jestto ocle- 
nie, wbrew przeciwne traktatowi. Źadne państwo 
nie zgodzi się na to, aby jego eksportowi zagra- 
żać mógł co dzień jakiś nowy pomysł finansowy 
rajeów belgradzkich, czy kraguwerackich. Stałość 
cłowa i taryfowa jest obok pewności i rzetelno- 
ści fabrykatu najgłówniejszym czynnikiem sto- 
sunków handlowych. Nie ulega jednak wątpli- 
wości, że wszystkie te warunki dadzą się uzy- 
skać i że ugoda handlowa z Serbią przyjdzie do 
skutku. 

Dzisiaj już z ligę handlową państw środ- 
kowo-europejskich, pomimo że ich traktaty han- 
dlowe przebywać muszą jeszcze ciężkie próby, 
liczyć się musi każdy polityk, chcący swe- 
mu krajowi zapewnić odbyt towarów ha targach 
szerokiego świata. Liczy się z temi państwami 
nawet Francja, i choć przed kilku jeszcze mie- 
siącami odzywały się tam głosy wypowiadające 
wojnę całej Europie, dzisiaj rząd powoli zwraca 
się ku polityce traktatów handlowych, a zanied- 
bawszy zawarcia ich dotychczas, przedłuża przy- 
wileje swojej taryfy minimalnej dla państw, 
z któremi w układy chce wchodzić. Państwa inne 
zaś korzystać będą z przyznanego im w dawniej- 
szych traktatach, prawa najbardziej uprzywilejo- 
wanego — 2 wszelkich ulg komukolwiek przy- 
znawanych. Republika nzmaje, że do f. lutego 
1892 nie zdołałaby się uwinąć z traktatami, i 
uznaje, że bez traktatów naraziłaby się na wojnę 
handlową z wszystkiemi państwami, z wyjątkiem 
chyba Rosji, która jednak sprowadza niestety 
tylko złoto traneuskie, a bardzo mało towarów 
francuzkich. Takiej zaś wojnie handlowej nawet 
kraj tak bogaty jak Francja nis sprosta na długo. 

Dwa tylko kraje w Kuropie: Włochy i Ru- 
munia podpadną, jeśli decyzja jakaś stanowcza 
w Paryżu tego nie odmieni, jeneralnej taryfie 
francuskiej. Rumunia wypowiedziała bowiem 11. 
lipea b. r. wszystkie traktaty handlowe, nie może 
przeto korzystać z żadnych przywiłejów przedłu- 
żenia traktatów. Włochy zaś od 1. marca 1888 
żyją w wojnie handlowej z Francją, i na prodn- 
kty ich nakłada republika cła dyferencyjne. Wie- 
lekroć jednak pojawiały się wiadomości w dniach 
ostatnich w gazetach rzymskich, a i w ekonomi- 
cznych pismach francuskich, że wojnie tej obie 
strony pragną koniec położyć, i że Francja swo- 
jemi politycznemi manifestacjami w Nizzy, tu- 
dzież grzecznemi i uprzedzającemi notami po 
zajściach w Rzymie i oświadczeniami Ribota 
zwrot ten stosunków handlowych powoli chce 
przygotować, 

Nie mało zapewne na to postanowienie we 
Francji wpływa stan rokowań handlowych mię- 
dzy cesarstwami Środkowej Europy a Włochami. 
W kołach poinformowanych mówią, że w dru- 
giej już połowie listopada rajehstag niemiecki 
zajmować się będzie przedłożeniami ugody han- 
dlowej z Austro- Węgrami i z Włochami, Z Wło- 
chami przewlekały się rokowania głównie z po- 
wodn, że żądały zniżenia ceł od wina. Od wina 
włoskiego lekkiego gatunku płacono 30 zł. cła 
w Austro- Węgrzech. Cło to zapewniało produ- 
centom węgierskim możliwość łatwego zbytu 
swoich najgorszych gatunków. Teraz więc pod- 
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— Nie, 
się sprzątnąć. 

— Skaleczyłeś się! Jak? Tym nożem? To 
mój nóż! Gdzieś go wziął? 

— W twojej szafce z narzędziami. 

— Do licha! Wiesz ty, żem w pospiechu 
narzędzia rzucił źle oczyszezone po ostatniej sekcji, 
Pokaż skaleczenie. 

— Głupstwo, Nie mi nie będzie, 

— Pokaż, mówię ci! 

Prawie gwałtem odkrył kołdrę, 

Maksymow leżał ubrany, trzymając w za- 
nadrzu lewą rękę. Krew była na posłaniu. 

— Daj mi święty spokój. Czym ja dziecko! 

Siłą opatrzył go Gregor, Odpychał, burczał, 
nogami kopał, Gdy go za lew "e ujął, zbielał, 
syknął i omdlał na chwilę, Ukazałó się tedy ka- 
lectwo. U ręki brakło dwóch paleów — okręcona 
była szmatami krwawemi niezgrabnie. ` 

— (o to jest ! — krzyknął ze zgrozą Gregor. 

Maksymow, widząc się odkrytym, skulił się, 
w kąt zaszył, poczerwieniał, Tylko oczy jego pa- 
trzały śmiało w rozsrażone źrenice Gregorń — a 
miały te biedne, czerwone, zezowate oczy wyraz 
śliczny i uśmiech dziecięcej prostoty. 

— Nie gniewaj się, Gregor — poczał iśkać. 
— Była tu ia. wracając s Pina; sedenta 
nawet na ciebie długo, a wreszcie mnie zostawiła 
relację, Chwastowa już nie ma. Wypił Soni wódkę. 
Sprawiła się gracko. Ale Chwastow gadał i omal 
ciebie nie zdradził, Teraz jednak już niebezpie- 
czeństwo minęło, 


Trochę się skaleczyłem, a leniłem 


„ we Lwowie miesięcznie zł. 2-—, kwartalnie zł. 
' na prowineji , n 270, p 
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nosili oni i ich zastępcy wraz z dalmackimi posia- 
daczami winnie najgłośniejsze protesty przeciw 
zniżeniu cła od konkurencyjnego produktu wło- 
skiego. Stanęło podobno na tem, że cło od wina 
włoskiego zniżono o połowę, na 10 zł. 

Liche zbiory tegoroczne przyszły z pomocą 
rokowaniom handlowym. Wino tego roku tak 
słabo się udało, że mówić nie można o obawie 
konkurencji włoskiej, a ludzie stoją zazwyczaj 
pod wrażeuiem najświeższych zdarzeń i nie pa- 
trzą w przyszłość, w której ustępstwa zaszkodzić 
mogą. Opór tedy dziś jest słabszy w Węgrzech, 
niż byłby w latach innych. 

Tak samo ma się z niemieckimi junkrami, 
którzy spokornieli bardzo i nie będą robili tak 
strasznej opozycji w rajchstagu przeciw zniżeniu 
ceł zbożowych, jak się tego po nich spodziewano. 
Nędza Rosji, zamykającej wedle ostatnich wia- 
domości swoje granice wywozowi wszystkich ga- 
tanków zboża, z wyjątkiem pszenicy, i oczywista 
niemożność Niemiec wyżywienia się zbożem 
własnem, zamkną usta najzaciętszym obrońcom 
ceł zbożowych. Wszak Niemey cheą nietylko 
Avnstro-Węgrom, ale i Ameryce przyznać zniże- 
nie ceł zbożowych w zamian za przyznanie niż- 
szych taryf ełowych niemieckiemu eksportowi 
cukru! A wiadomość ta odwoływana w Niem- 
czech, na nowo pojawiała się w Ameryce, aż i 
w Niemczech odwoływać jej zaprzestano. 

Jeśli z ugod handlowych które państwo 
ma powód być niezadowolonem, to Austro-Wę- 
gry, które ustępstwa robiły Niemcom a dla mi- 
łości Niemiee także i Włochom, a otrzymały od 
Niemiec bardzo mało, bo tylko zniżenie ceł zbo- 
żowych, przyznawane innym także państwom. 
Austro-Węgry nie mają świetnej perspektywy 
wywozu zboża do Niemiec, 8 z innych ułatwień 
korzystać chyba będą mogły o tyle, że ugody 
austro-węgierskie ułatwią Niemeom zawarcie 
ugod z innemi państwami,i że kupiectwo austro- 
węgierskie szybkiem nawiązaniem stosunków 
handlowych mogłoby sobie wyrobić łatwiejszy 
zbyt swoich towarów. 

Ugody zaś dalsze nastąpić muszą, gdyż 
związek państw tak wielkich jak Włochy, Niemcy 
i Austro-Węgry, ma ogromną. siłę atrakcyjną. 
Zrazu Szwajcarja, Serbia, Rumunia i Belgia, a 
potem i inne państwa się przyłączą, jeśli nie 
zecheą odosobnieniem swojem narażać się na straty 
niepowetowane. 


Korespondencje. 
Rzym d. 25. października. 
(Włoscy anarchiści). 

Jedynem miastem na świecie, w którem de- 
monstracje robotników w dniu 1. maja dopro- 
wadziły do krwi rozlewu, był Rzym. Wskutek 
tego wywiązały się trzy procesy. W dwóch pier- 
wszych zostali na większe lub mniejsze kary 
skazani ci, których przekonano 0 opór władzy 
urzędowej. Trzeci prrces rozgrywa się obecnie 
przed rzymskim trybunałem. Oskarzeni są człon- 
kowie Societa degli Anarchici, jako sprawcy mor- 
dów w dniu tym na placu di Santa Croce do- 
konanych. Oskarzonych jest 60, a wśród nich 
sławny Amilcare Cipriani, który był członkiem 
paryskiej komuny, który następnie brał udział 
we wszystkich powstaniach i rozruchach w ca- 
łej Europie, który wreszcie w czasie gdy odby- 
wał na galerach karę za zamordowanie dwóch 
egipskich urzędników policyjnych, czterokrotnie 
przez wyborców w Rawennie i Forli wybranym 
został do parlamentu. 

Na zapytanie przewodniczącego, co ma do 
powiedzenia na swoją obronę, Cipriani przede 
wszystkiem zastrzega, się jakoby towarzystwo ich 
degli Anarchici, było towarzystwem zbrodniczem. 
Wszędzie i zawsze uważano ich jako przestępców 
politycznych i dopiero wolny rząd włoski pier- 
wszy wsławił się przez traktowanie ich jako 
zwykłych zbrodniarzy. „Zarzucają nam użycie 
gwałtów, a czyż dawniejszy rząd nie został 
gwałtem pokonany? A monarchia włoska nie 
wygnałaż Burbonów, papieża i Austrjaków ? Nie 
chcecie bratobójczej walki; my jej także uie 
chcemy, ale musimy usuuąć wszelkie socjalne 
przywileje. Czyż nie możliwa jest inna forma 
rządu, jak monarchia? Czyż nie wolno mieć in- 


Maksymow dźwignął się i wstrząsany dre- 
szczem bolu, mówił dalej trochę gorączkowo: 

— To głupstwo, zaradziła się. Powiedział : 
szukajcie człowieka bez dwóch palców u lewej 
ręki — pojmiecie bobra! Cha, cha — to głupie. 
Bez palców tych może być kto inny — mogę być 
ja. Bobra nie pojmą! 

Tryumfująco wzniósł okaleczoną rękę do 

óry. 

Mż Gregor z zabitym tehem, niezdolny nie rzec, 
rękę tę ujął, rozwinął szmaty, wziął się do opa- 
trunku. è 

Maksymow, zmęczony, osłabły, ułożył się 
znowu i dał z sobą robić, co chciano. Bardzo 
ARA wpatrywał się w Gregora i lekko uśmie- 
chat... 

Zachareńko, ukończywszy opatrunek, obej- 
rzał nóż skrwawiony, poszukał czegoś w książce 
medycznej, wyszedł, wrócił z lekarstwami i do- 
czekał rana, siedząc nad chorym. O świcie zjawił 
się Agafon, 

— Dzisiaj jenerał będzie wieczór spędzał u 
siebie — oznajmił. — Rozkażecje cokolwiek? 

— Frzyjdę tam o północy, Czekaj. A teraz 
skocz do Soni i przyszlij tn mi ją. 

Po godzinie dziewczyna stawiła się na we- 
zwanie. Gregor wskazał Maksymowa. 

— Ten mi jeden drogi — iść muszę. Zo- 
stań przy nim. Jeśli się stan pogorszy — postaw 
w oknie zapalona Świecę. Lękam się o niego! 

— Głupia poczwara | — mruknęła Sonia. 

Wiedział, że nienawidzi Maksymowa, — ale 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 
otwarte od godz.9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe. 


nych idei? Nie wierzę w to i wy w to nie wie- 


rzycie. Rozruchy 1. maja nie my, lecz policja | cesu, 


wywołała. Na żadnem bowiem zgromadzeniu nie 
było nawet mowy o rozruchach. O, z pewnością 
o dniu, który obraliśmy na powstanie, nie do- 
wiecie się, — niespodziewanie na was się rzu- 
cimy*. 

Oskarzony Bardi, dwudziestoletni młodzie- 
niec, który w dniu rozruchów wzywał swoich 
towarzyszy do rozlewania krwi takjak kwiaty woń 
swoją rozsiewają, zuchwale staje wobec trybu- 
nału i miota obelgi na rząd i ministrów. Zdaniem 
jego anarchia oznacza postęp. 

Podobnie zachowuje się Piotr Tuzina. Ten 
przyznaje wprost, że jest anarchistą. „Społe- 
czeństwo potrzebuje równowagi; dokonać jej mo- 
że tylko rewolucja“. Na -zapytanie prezydenta 


«| 
| 


xas 


Rok XXX. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjaeki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników“ ulica 
Karola Ludwika 1. 9. 
głoszenia przyjmują: 


o 
Ww PARYŻU: 


C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein © voei 
Seiler- 


(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, 
stadre 2; A. Oppelik, Stuhenbastai 2. W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L, Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et! 


Adres dla listów i telegramów: 


„GAZETA NARODOWA LWÓW:. 


Telefon osobny ma redakcja, administracja i drukar- 
nia Pillera i Ski, w której @az. Nar. jest drukowaną. 


4 


Tak skończył się pierwszy dzień tego pro- 
który zajmuje całe Włochy. 
M. J. 


Londyn d. 24. października. 
(Światowe stanowisko Anglii.) 

Rozwijając niedawao swój program wyrzekł 
Gladstone doniosłe sowa: „Anglia winna jak 
najprędzej opuścić Kgipt”. Nawet przyjaciołom 
jego zdawało się, że poszedł za daleko. I oto 
skutki tych słów już dziś wydają owoce. Z Kairu 
donoszą. że tamtejsze turecko-arabskie stronni- 
ctwo coraz wyżej wznosi głowę i głośno mówi, 
że bliskim już jest dzień, w którym kraj ich 
nieprzy aciele opuścić będą musieli. Ale wa- 
żniejszóm jest, że Francuzi i Rosjanie przepo- 


czy pochwała idey, głoszone na kongresie w Ca- wiadają osłabienie Brytanii na wypadek, gay 
polago, odpowiada: „Ponieważ ideom nie można | Gładstone przyjdzie do steru rządów. Odwrót 


wytaczać procesów, jak to niegdyś księża czy- 
nili, zdaje mi się, że na pytanie to odpowiadać 
nie potrzebuję. Burżoazja przywileje, któremi 
się obecnie cieszy, zdobyła również rewolucją i 
gwałtem na szlachcie i duchowieństwie. Uprzy- 
wilejowane klasy nigdy jeszcze ani ziarna swoich 
przywilejów się nie zrzekły, jeżeli do tego nie 
zostały siłą zmuszone”, 

Bardi zabiera głos ponownie i woła: 
„Wszyscy mamy prawo zasjąść do uczty życia!“ 
— i wygłasza ognistą mowę. w której obwinia 
rząd o rozruchy 1. maja, i którą tak kończy: 
„Prywatna własność jest tylko kradzieżą: my 
cheemy. aby własność była wszystkich. Ewaniela 
mówi: kto nie pracuje, nie je. Wy mówicie, że 
to my chcemy niegorządków i rozruchów; one 
Są u was, w waszych ministerjach i urzędach, 
tam panuje prawdziwa anarchia“. 

Prezydent weżwał oskarzonego do porządku, 
grożąc mu odebrąniem głosu. Na to wystąpił 
jego obrońca Martini, wołając, że trybunał prze- 
śladuje idey. „Tuj nikogo się nie prześladuje“ — 
odpowiada  prokfirator. Scena zaczynała stawać 
się gwałtowną, /Wroszcie udało się prezydento- 
wi przywrócić jaki taki porządek, a Bardi mówił 
dalej: „Dziś Są same przywileje, nawet nauka 
nie jest dla wSzystkich dostępna. Chcemy wol- 
ności dla wszystkich, — wolności kultury — 
wolności wiedzy. Cheemy wiedzę postawić w 
miejsce Boga, — chcemy aby człowiek czynił 
dobrze, gdyż inaczej będzie ze społeczeństwa 
wykluczony *, 

W ogóle wszysey oskarzeni występują zu- 
chwale i zupełnie się nie kryją, że są anarchi- 
stami. Demais rzuca groźbę: jeżeli mnie zasą- 
dzicie, po wyjściu z więzienia zemszezę się stra- 
sznie. Millozzi rzuca takie obelgi na wszystko i 
wszystkich, że prezydent musiał mu głos ode- 
brać. Melinolli jnie chee odpowiadać, ponieważ 
jako ezłowiek nią może przyznać drugiemu czło- 
wiekowi prawa sądzenia siebie. „Jestem anar- 
chist} — mówił dalej — chcę usunięcia własno- 
ści i reformy społóczeństwa przez rewolucję. Nie 
należę do żadnego (towarzystwa, ponieważ gdzie 
jest towarzystwo, tam znajdzie się zaraz policaj. 
W urzędzie policyjnym żona moja jest zapisaną 
jako moja kochanka. Uroczyście protestuję prze- 
ciw tej zniewadze. To jest infamia!“ Na zapy- 
tanie prezydenta, czy zawarł małżeństwo z swo- 


tego jeszcze raz protestuję przeciw 
szczerstwu !* 


Binaco zaprzecza, jakohy był anarć istą : 
„Zostałem aresztowany nie wiem za co. J3kiś 
nędznik policaj...“ Przewodniczący odbiera mu 
głos. Obrońca Binaca protestuje; musi to być 
prawda, jeżeli wszyscy 60 tak mówią. Adwokat 
Santini upomina trybunał, aby -lepiej strzegł 
swej godności, aniżeli ujmował się za honorem 
policji. Oskarzeni poczynają bić brawa Santinie- 
mu, 8 następnie wszyscy oskarzeni i wszyscy 
obrońcy poczynają mówić równocześnie. Powsta- 
je hałas, wśród którego nic nie słychać: napró- 
żno prezydent każe opróżniać salę, rozkazów je- 
go nikt nie słyszy. Hałas i wrzawa rosną z ka- 
żdą chwilą ; prezydent przerywa posiedzenie. 
Obrońcy protestują i pośród strasznych krzyków 
zwolna opróżnia się sala. 


„był pewnym, że w pewniejsze ręce nie może go 
i powierzyć. £ 
Chory sie przecknął, słysząc rozmowę, 
l — Odchodzisz, Gregor! — rzekł. Bywaj- 
że zdrów, 
— Cóż ci? Cierpisz? 
— Nie. Sen morzy. Wróć jeszcze do mnie! 
— Wrócę. Sonia przy tobie zostanie. 
— Dobrze — odparł łagodnie, patrząc za 
przyjacielem. ~ 
Na schodach jakaś moe szarpnęła Gregora. 


Gwałtem go wstecz ciągnęło. Przemógł się jednak 
i poszedł dalej. 


IX. 
Samobójstwo i mord. 


„ W pałacu Glebowych na pozór nie się nie 
zmieniło, Na pozór tylko. Świetność kryła rany, 
zbytek, brudy — spokój — może gorycz. Od pe- 
wnego czasu złe myśli znalazły dostęp nawet do 
tak gładkiej natury jak Sewer. 

Oeuciła go z szału, ta sama hrabina Zita, 
która go opętała i spodliła do reszty. Pożerała 
mu ona miliony, zdrowie, sumienie, honor — 
wszystko, aż naraz ona przesyciła się nim, i rzu- 
ciła, otrząsejąc jak proch ze swych pantofelków. 
Znudziła ją jego miłość bezgraniczna i poświę- 
cenie, dokuczyło jej deptać po człowieku, zachcia- 
ło się nowej zdobyczy, nerwujących przeszkód, 
oporu, wstępów. Miała dość spokojnego stosunku. 

Przez pewien czas on tego nie spostrzegł, 
potem temu nie wierzył, czepiając się nadziei i 


angielskich wojsk z krajów Faraonów, stworzy 
tam znowu żabułam rasam, Francja wnet się tam 
usadowi, równowaga na morzu Śródziemnem bę- 
dzie straconą. 

Obecna polityka Gladstone'a o całe niebo 
jest różną od jego dawniejszych zapatrywań. 
W czasie powstania bułgarskiego nie znachodził 
dość słów na potępiania Turków, tych głupich, 
fatalistycznych istot — jak ich nazywał — któ- 
rzy uniemożliwią wszelka reformę i mówił, że cy- 
wilizacja dotąd nie zajaśnieje na półwyspie Bał- 
kańskim, póki nie wyrzucą z niego Turków. A 


dziś tym samym Turkom chciałby oddać Egipt. `“ 


To znaczy, że zaprowadzony porządek i spra- 
wiedliwość w Egipcie, uregulowane finanse, re- 
gularna spłata długów zagranieznych — wszy- 
stko to ma ustać. Dlatego cieszy się turecko- 
arabskie stronnictwo ze słów Gladstone'a t dla- 
tego spadł kurs papierów egipskich. 

Przeciwnicy Gladstona zadowoleni są w du- 
szy z jego fałszywego kroku. Odwołują się do 
poczucia godności Anglii, przypominają jej świa- 
towe stanowisko, grożą utrata Indyj, których E- 
gipt jest pierwszym etapem. Przytem zaprzeczają, 
jakoby pragnęli wiecznego zajęcia Egiptu. Ale 
wpierw muszą zabezpieczyć interesy angielskie ; 
potem z chęcią opuszczą Egipt. Nie można rzu- 
cić tego kraja w nowe niebezpieczeństwa, wywo- 
łać nowe przesilenia, abo eo gorsze jeszcze, Od- 
dać go w ręce Rosjan lub Francuzów. 


Z Persją takze ma Anglia kłopoty. Niegdyś 
postępowała tam ręka w rękę z Francją, a teraz 
ten dawny przyjaciel podał swą dłoń dawnemu 
Anglii wrogowi. Tyw starym uieprzyjacielem jest 
Rosja, która z dniem każdym przybiera rolę pre- 
tektora Persji. Punkt ciężkości handlu i przemy- 
słu perskiego przeniósł się w północne prowin- 
cje państwa. a tem samem zbliżył się do Rosji. 
Ta skorzystała z tego wnet i dziś poprostu zmo- 
nopolizowała handel perski. Persja Rosji oprzeć 
się nie może. Samoistność Persji prawie już 
przepadła; dziś to państwo patrzy tylko na Ro- 
sję, Anglia straciła cały swój wpływ. I pomimo 
swej olbrzymiej foty nie zdziałać nie może, eo 
najwyżej może wymusić na szachu przyznanie 
angielskim poddanym tych praw, jakie Rosjanie 
już mają. 

Tak z coraz wzrastającą troska musi spo- 
glądać Anglia na północne granice Indji. Dotąd 
nie graniezyły jeszcze Anglia i Rosja. Leżał po- 
między niemi jeszcze Afganistan, którego emir 
jest wprawdzie za pobierane subsydja przyjacie- 
lem angielskim, ale przyjacielem niepewnym. 
Emir bowiem obawia się olbrzymiej siły rosyj- 
skiej, stojącej przed bramami jego państwa. A do 
kraju jego łatwiej wtargnąć od strony rosyjskiego 
Turkestanu, aniżeli od strony angielskich Indyj 
i wcale kraj nie jest obwarowany. Lecz nagle 
z innej strony zjawiła się Rosja na północy jako 
rzeczywisty sąsiad. Pomiędzy angielskim Kaszmi- 
reù a rosyjską prowincją Fergana, leżała w osta- 
tnich .czasach tak bardzo omawiana wyżyna Pa- 
mir. Nóminalnie panował tam emir Afganistanu, 
którego prawa Rosja w r. 1878 uznała. Ale praw 
tych emir nie wykonywał nigdy. Kraj był pra- 
wie niezamieszkąły, przejście przez niego prawie 
niepodobne i Anglia nigdy nie obawiała się ro- 
syjskiego napadu z tej strony. Doliny Pamiru 
wzniesione są 4.000 mótzów nad poziomem mo- 
TZa, a na północy jest łańcheh gór, najwyższych 
na Świecie. A przecież przekonałm się Anglia, że 
i ten kraj przebyć można. Przybyli tam , Rosja- 


złudzeń, omamiony jej fałszem. Oszukiwała 
zdradzała, ale tajemnie, bojąc się scen, gwałto- 
wności jego. Wreszcie pewnego wieczoru — na 
bału, w ustronnym gabinecie, ujrzał ja w obję- 


ciach sławnego tenora — i otrzeźwiał. 
„_ Nie zrobił sceny. Śpiewak wydał mu się 
nikczemnym rywalem — zohydził mu w jednej 


chwili kobietę. I nagle w tej chwili Sewer za- 
stygł i dojrzał. Poczuł się dopiero w jakiejś bez- 
dni czarnej. ohydnej, pełnej błota i zaduchu, 
zajrzał w siebie, wzdrygnał się i opawniętał. Opa- 
nował go wstręt, nuda i rozpacz straszna, Wre- 
szcie rozchorował się na dobre. Leżąc, miał czas 
rozmyślać, W dzień odwiedzali go koledzy i zna- 
jomi, ale noce bezsenne spędzał samotny. Noce 
chorych należą do osób kochających, do rodziny — 
a tych Sewer nie miał. 
Ojciec spędzał je u „Kwiatka Lnu*, żona 
ignorowała go — sam sobie tę dolę zgotował. 
Gizella, zawsze o formy dbała, odwiedzała go co- 
dzień o południu ze steoretypowym pytaniem o 
zdrowie i kondolencję. Gdy znalazła kogokolwiek 
z gości, zostawała dłużej, gdy chory był sam nie 
bawiła więcej minuty. Na twarzy jej, zaostrzonej 
cierpieniem nigdy mie zdradzonem, malował się 
chłód i sarkazm. Czuł Sewer, że plotka stołeczna 
doniosła jej wieść 0jego porażce i że ona tryum- 
fuje, pyszna w Swe] Czci niepokalanej wobec nie- 
o — nędznego. To mu podwajało gorycz; na- 
pełniało względem niej głuchą wściekłością. Czuł 
chęć dokuczenia jej, zbrutalizowania. 
(C. d. n.) 
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- Reformie, Gasecie Narodowej, Dsiennikowi Pol- | 


= przez Koło 
1 
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przez siebie prawa emira Afganistanu, ani o pro- 
testy Chińczyków, którzy także roszczą sobie 
pretensje do Pamiru. Na razie przybyła tam 
wojskowo-naukowa ekspedycja i orzekła, że Pa- 
mir jest rosyjskim! © y 

W Anglii sprawiło to przykre wrażenie, ale 
zarazem poznano, że nic przeciwko temu nie po- 
radzą. O protesty na papierze Rosja nie troszczy 
się nigdy, a znowu wojny o Pamir wypowiadać 
niepodobna. W ten sposób Rosja ma wolne ręce 
i przeprowadza w środkowej Azji swoją wolę. 
Olbrzymi gmach angielskiej światowej potęgi Z0- 
<tał podkopany i Anglia naprawdę o zachowanie 
„wago światowego stanowiska troszczyć ch musi. 


U sprawia decentralizacji zarząd 


kolei żelaznych 


c.ż”mujamy od pusta Merunowicza, bawiącego 
chwilowo w: Wiedniu, następujące pismo, z pro- 
abą o um.ieszczenie : 


Wiedeń 1. 27. października. 

Bawiąc od kiku dai we Wiedniu, spotka- 
łem się dziś z artykułem, nadesłanym Praeglą- 
dowi przez jednego z "złonków polskiego Koła 
poselskiego w Radzie pan twa z krytyką zacho- 
wania się postępowego dziennikarstwa krajowego 
w ogólności, a mojego specjalnie wobec stojącej 
obecnie na porządku dzieunym sprawy decentra- 
lizacji kolei żelaznych. 

Pisma tego nia mogę pozostawić bez odpn- 
wiedzi — a to najpierw dlatego, iż zawiera ono, 
wymówki i wcale niezasłużoną naganę x: zacho- 
wenie się moje i towarzyszy moich, którz : pisali 
o akcji Koła w sprawie kolejowej w dziennikach 
krajowych, a powtóre, skorzystać chcę ze sposo- 
bności, ażeby uczynić parę uwag zasadniczych 0| 
wzajemnych stosunkach pomiędzy Kołem, a kra- 
Jowem dziennikarstwem. 

Otóż szanowny autor listu irytuje się tem 
nadzwyczajnie, gdy dziennikarstwo krajowe „po- 
piera Koło*. Mianowicie po stwierdzeniu faktu, 
że żądania Koła polskiego w sprawie kolejowej | 
natrafiają na trudności i opozycję tak w Radzie 
państwa jak i po za nią, pisze om dalej dosło- | 
wnie: 

„A zkąd ta opozycja? Zawdzięczamy jej | 
powstanie ukochanym pismom naszym: Nowej, 


! > ż i | 
skiemu i Kurjerowi Lwowskiemu. Pisma te wy- 


robiły sobie jakąś śmieszną i dziwaczną teorję. 
„popierania Koła“. Potrzeba — powia- | 
dają — poprzeć Koło — i wnet zaczynają pisać 
artykuły, żądające i tego i owego i trzeciego. | 
Rezultat jest wręcz przeciwny. Artykuły ich te- 
legrafowane do Wiednia, budzą hałas, przeraże- 
nie (oho!) sfer wysokich nawet bardzo, które 
w federalizmie; Austrji widzą jej zgubę, i jak) 
najgorzej usposabiają tysiące ludzi wpływowych, 
a Kołu piętrzą przeszkody.“ 
EDoprawdy, nie spodziewaliśmy się, ażeby 
nasze dziennikarstwo, które w kraju tak ciężkie 
musi staczać walki o byt, pozbawione tego po- 
parcia potężnego, jakie posiada publicystyka 
tam, gdzie życie polityczne i wogóle, ruch umy- 
słów jest w pełni rozwoju, dziennikarstwo, ma- 
jące publiczność leniwą, bezmyślną, nieruchawą, 
a przedewszystkiem prowadzące trudny Żywot 
w pośród bardzo cienkiej warstwy czytającej 
ludności — ażeby to biedne dziennikarstwo mo- 
gło we Wiedniu taki nadzwyczajny wpływ wy- 
wierać, o jakim pisze szanowny korespondent, 
Prseglądu. Więc w „Radzie państwa i po za nią“, 
w sferach „nawet bardzo wysokich“ nie liczono | 
Się z treścią żądań, sformułowanych przez le- 
galną reprezentacje kraju, tylko padł na te wy- 
sokie sfery „popłoch“ a nawet „przerażenie*, 
gdy z telegramów dowiedziały się o tych okrop- 
nościach federalistycznych, które o decentrali- 
zacji zarządu kolei Żelaznych; popisały Głaseta 
Narodowa, Nowa Reforma itd.? 

Daruje] szanowny poseł, 
muszę nazwać jego poglądy na dziennikarstwo, 
a w szczególności na zachowanie się dzienni- 
karstwa krajowego wobec akcji Koła w sprawie 
kolejowej. 

I tak, dziennikarstwo nasze nie zdradziło 
przedwcześnie żadnej z tajemnice Koła, co ; 


ale „dziwnemi* 


czywiście mogłoby akcję jego zepsuć. Dopiero 
wówczas, gdy we wiedeńskich pismach 
pojawiły się wiadomości o uchwałach 
Koła w tej sprawie, zajęły się nią 
dzienniki krajowe. Czyż może życzyłby so- 
bie szanowny poseł, ażeby driennikarstwo kra- 
jowe o sprawie tak doniosłego znaczenia prak- 
tycznego ograniczyło się było wyłącznie do 
przedrukowywania tego, co reporterzy wiedeń- 
skich redakcyj podali do druku? 

Jeżeli - jak zapewnia szanowny goseł, 
piszący w Prseglądsie" „dużo było biedy% zanim 
zdołano przekonać, że ani Koło nie żąda tego, 
co napisał Merunowicz, ani Gaseż4 Narodowa 
nie jest organem żadnego” poważńego stronnie- 
twa, ani Koło nie ma z nią p4ć wspólnego“ ja 
mu na to odpowiem, iż owa/„bieda* była w tym 
wypadku zupełnie zbytewzhą. Ja zarejestrowałem 
w moim artykule O*żądanis, wielokrotnie po- 
wtarzane niegdyś przez sejm masz, popierane 
Ólskie we Wiedniu, a nawet raz 
“poselska Rady państwa w formie ogól- 
rezolucji na wniosek komisji budżetowej 
alone. I kiedy wówczas ta sprawa trakto- 
się w Kole polskiam, niernz miałem 8po8o- 
bność mówić o tem z Ś. p. posłem Hausnerem, 
który nią głównie zajmował się. Otóż poseł 
Hausner, pewnie wytrawny i doświadczony par- 
lamentarzysta, wyraźnie żądał, aby w dzien- 
nikach krajowych jak najwięcej i ustawicznie 
napierano na Koło, ażeby dziennikarstwo jak 
najdalej szło w żadaniach swoich, gdyż ta takty- 
ka znakomicie ułatwiała układy we Wiedniu. 
Pod naciskiem opinii kraju Koło mogło bowiem 


przez T 


poseł? Hausner i 
niej zach 


Takiej taktyki ojowa, 

5 j taktyki trzyma się np. czeskie dzien- 
nikarstwo, k a Baa cio dzie 
czeskie jak i staroczeskie, w żędani, ak młodo- 

i i dowych, ni aniach sutono- 
micznych i narodowych, nigdy nie idzie połowi 
cznie, ldcz zawsze stawia je stanowczo, radykal. 
nie. I największy gwróg „Czechów, dr. Plener 
w pamiętnej mowie swojej wygłoszonej w Tzbię 
poselskiej Rady państwa przy rozprawie nad 
funduszem dyspozycyjnym, na posiedzeniu z 22. 
bm. świetne wydał świadectwo dziennikarstwu 


"a 
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tężny jego wpływ na naród czeski. Ale też po- 
słowie czescy nie osłaniają się murem chińskim 
przed dziennikarstwem, lecz owszem oceniając 
należycie jego wpływy, utrzymują + niem jak 
najżywsze stosunki, informowanie dzienników 
stanowi wcałe niepośledni czynnik w organizacji 
klubowej posłów czeskich, każdy krok klubu jest 
na różne tony rozbierany w dziennikarstwie kra- 
jowem — i właśnie ta żywa łączność 
pomiędzy krajem a klubem narodo- 
wym czeskich posłów doprowadza 
Plenera do rozpaczy. 

Na szczęście, mam na to dowody w ręku, 
że i w Kole polskiem potrzeba utrzymywania 
łączności z krajem — ku czemu jedynym środ- 
kiem jest dziennikarstwo, — zaczyna być należycie 
odczuwaną i cenioną. Nie wszyscy też posłowie 
nasi, na wzór korespondenta Przeglądu ambicjo- 
nują o to, ażeby być więcej ministerjalnymi, niż 
sam hr. Taaffe, więcej dbałymi o potrzeby woj- 
skowe w zakresie kolejnictwa, niż minister obro- 
ny krajowej albo szef departamentu transportów 
w ministerstwie wojny, więcej nareszcie czułymi 
na dobry humor geszefciarzy wiedeńskich, cig- 
gnących olbrzymie zyski pieniężne z centralizacji 
zarządów kolejowych we Wiedniu, niż Newe fr. 
Presse albo Tagblatt... l 

Myli się szanowny poseł, piszący do Prae- 
glądu, jakoby dziennikarstwo krajowe narzucało 
się Kołu ze swojem poparciem. Dziennikar- 
stwo krajowe popiera sprawy krajowe, 
gdyż to jest jego prawem i obowiąz- 
kiem. Źle, czy dobrze, ale popiera je jak uwie. 
Koło posłów kraju naszego w I 
znów w swojej sferze działania i na swój 
służy tym samym sprawom. Jeżeli oba te csyn- 
niki mogłyby działać w ścisłem ) 
wzajemnem, byłoby to niewątpliwie z pożytkiem 


nie i usadowili się, nie troszcząc ani o uznane | czeskiemu, Z nieudaną boleścią konstatując po- 


tego wydalają bezwarunkowo uczniów, którzy 
choćby z jednego przedmiotu otrzymali niedosta- 
teczną notę. Stosowanie zaś tej zasady do uczniów 
seminarjum uważa dyrekcja za szkodliwe. 

W Tarnowie nie istnieje obecnie żaden za- 
kład, w którymby seminarzystów można było 
umieścić, 

W Tarnopolu został za staraniem Towa- 
rzystwa św. Wincentego á Paulo otwarty z dniem 
1. września br. internat św. Cyryla dla uczniów 
seminarjum nauczycielskiego tarnopolskiego, w 
którym na razie pomieszczono bezpłatnie 9 
uczniów, obu obrządków. Na urządzenie i wpro- 
wadzenie w życie tego internatu udzielił Wy- 
dział krajowy 500 zł. subwencji. Zarząd inter- 
natu, idąc za intencję Sejmu, odniósł się do 
Wydziału krajowego z propozycją umieszezenia 
w internacie kilku uczniów za wynagrodzeniem 
od każdego po 12 zł. miesięcznie. Wydział kra- 
jowy zgodził się w zasadzie na powyższą pro- 
pozycję pod warunkami, przyjętemi w tym wzglę- 
dzie przy umieszczaniu stypendystów w lwow- 
skim internacie św. Jszaiata. 

Sejmowa komisja budżetowa wyraziła w r. 
z. życzenie, ażeby Wydział krajowy nie ustawał 
w rokowaniach w sprawie zakładania nowych 
internatów i porozumiał się w tej mierze z or- 
dynarjatami biskupiemi w siedzibach stolic bi- 
skupich. 

Wydział krajowy wykonując powyższe ży- 
czenia komisji sejmowej, wystosował do kensysto- 
rzów zaproszenie do wzięcia inicjatywy w spra- 
wie założenia internatów dla uczniów seminarjów 
nauczycielskich w Tarnowie, Rzeszowie i Stani- 


Radzie państwa | sławowie, wyraził zarazem nadzieję, że konsysto- 
sposób rze użyją całego swego wpływu w celu dopre- 


wadzenia togo dzieła do pomyślnego rezultatu, 


porozumieniu zwłaszcza, Że kwestja założenia internatów dla 


uczniów seminarjów nauczycielskich także ze 


dla kraja — chociaż i*w takim razie, stosownie. stanowiska dobra Kościoła katoliekiego jest na- 
o natury swej, dziennikarstwo musi działać co- , der ważną. 


kolwiek inaczej, w innym tonie i inną metodę, 
niż oficjalna reprezentacja kraju. f 
Narzekanie na Gasetę Narodową, jakoby 
ona „spiętrzyła trudności“ Kołu w sprawie kole- 
jowej, nie może być brane na serjo. Kto bo- 
wiem we Wiedniu jest przeciwnym decentraliza- 
cji zarządu kolei państwowych, ten z pewnością 


nie czek} dopiero na mój artykuł, umieszczony 
w Ułaśtcie Narodowej, ażeby zerwać się do opo- 


zycji. 
Ak Koio polskie we Wiedniu spełniło w kwe- 
stji kolejowej swój obawiązek, gdy sformułowało 
żądania jasuo i stanowęzo | energicznie posts- 
rało się o poparcie dlihnichi w klubach parla- 
mentarnych i u rządu. Dziennikarstwo zaś kra- 
jowe spełniło swój obowiązek, gdy zadokumen- 
towało, że opinia publiczną kraju stoi w tym 
względzie silni? za Kołem. al 
Jakikolwiek przeto obrót weźmie sprawa 
kolejowa tu we Wiedniu, ani Koło, ani dzienni- 
karstwo nie potrzebują czynić s e wyrzutu, 
jakoby nie spełniły swojej powinne.ci obywatel- 
skiej — ani też nie potrzebują \zwalać na siebie 


pinamana 


odnowić przedpłatę: 


złr. 1:50 
2:— 


Czas 

Miesięcznie we Lwowie . . 

na prowincji » 

z „WĘDROWCENM* 
Miesięcznie we Lwowie sir. 2— 
na prowincji . „ 270 

Prosimy o rychłe odnowienie przedpłaty, 


od tego bowiem zależy regularny odbiór na- 
szego pisma, 


Lwów dnia 30. paśdgiernika 1891 r. 


Zapiski esobisto. Na kongres pokojowy do 


winy niepowodzenia. Zadecydują o te m| Medjolanu wyjeżdźają także pp. Roszkowski i Wł. 
inne czynniki — nie Merąqnowicz, ani. Gniewosz. 


Gazeta Narodowa | 
Teofil Mexunowics. 


i 
Sprawy samor” du. 
(Internaty dla wczniów seminarjów naucayr iel- 


skich). 


Niezwykle ważna kwestja zapewnienia mło- 
dzieży, sposobiącej się do stanu nąuezycieli lu- 


wpływ na młode pokolenia najliczniejszej war- 
stwy ludności, nietylko należytego/ wykształcenia 
fachowego, ale też takiego wychowania, któreby 
ją uchroniło od złych wpływów i wzrobiło w niej 
zdrowe zasady, zwróciła już 


| dowych i mającej w przyszłości wy ierać „wielki | 


Odznaczenie. Radca dworu przy kraj. dyre- 
kcji skarbu p. Adolf Geistlehner otrzymał krzyż ry- 
cerski orderu Leopolda. 

Przeniesienia. Pułkownik Karol Geppert, 
komendant 55. p. p. przeniesiony został na własną 
prośbę w stan spoczynku. Pułkownik Józef Metzger 
mianowany komendantem 55. p. p.; pułkownikiem 1 
pułku wm.jidrji Itliniuwany Feray Ketwu; jeNUTAŁ in. 
tendent Alvjzy Helleı mianowany szefem: intendantu- 
ry 1 korpusu; podpułkownik Gustaw Charićre, dy- 
rektor inżynierji w Jarosławiu przeniesiony do Za- 
daru, major Józef Kunke, dyrektor inżynierji w Za- 
darze, przeniesiony do Jarosławia. 

Awans listopadowy w armii. (Ciąg dal- 
szy.) Kapitanami II. kl. w piechocie: Romuald Pro- 
haska 45, Piotr Poll 58, Józef Heiek 13, Edward 


rzed kilku laty | Szybalski 95, Frydr. Weeber 40, Władysław Ry- 


uwagę ludzi, którym dobro krgju leży na sercu znerski 58, Jan Kohut95, Frydr. Pokorny 30, Fryd. 
i wywołała myśl założenia internatów ' nauczy- l Golice 57, Jan Dudek 10, Leon Bieczyński 55, Sta- 
cielskieh, myśl, wobec której sejm przychylne ' pisław Brykowicz 89, Julian Dzikowski 56, Porfiry 
zajął stanowisko. Dzięki usiłowaniom prywatnych | goniewieki 10, Karol Schultis 10, Henryk Grün- 


osób i towarzystw, powstały już nawet dwa in- 
ternaty, przeznaczone wyłącznie dla uczniów se- 
minarjum nauczycielskiego, a mianowicie inter- 
nat w Krakowie i internat św. Jozafata we Lwo- 
wie. Internaty te otoczył sejm szczególną opieką, 
udzielając tym zakładom z funduszu krajowego 
corocznie Zznaczpiejszych subwencyj. Sejm nie 
poprzestał jedziakowoż na tej ofiarności, gdył 
w r. 1889 zólecił Wydziałowi krajowemu, aby 
wszedł w ,fokcwania z kołami, dobroczynnością 
i oświatą ludową się zajmującemi, a to w celu 
rozszerzenia i pomnożenia internatów, w których 
mogliby być pomieszczeni stypendyści semina- 
rjow nauczycielskich i kursów przygotowawczych. 

Wydział krajowy odniósł się przeto do za- 
rządu istniejącego już w Krakowie internatu 
z zapytaniem, czyli i pod jakiemi warunkami 
byłby skłonnym przyjmować do internatu oprócz 
uczniów utrzymywanych z subwencji krajowej 
w kwocie 3.000 zł, udzielanej temu zakładowi 
corocznie, także innych uczniów seminarjum na- 
uezycielskiego i kursu przygotowawczego, w spra- 
wie zaś umieszczenia w internatach uczniów 
z innych seminarjów nauczycielskich, mianowi- 
cie w Rzeszowie, Stanisławowie, Tarnopolu i Tar- 
nowie, odniósł się Wydział krajowy z zapytaniem 
do dyrekcyj tych seminarjów, czyli w miejscowo- 
ściach tych znajdują się odpowiednie internaty, 
a względnie pod jakiemi warunkami możnaby 
w nieh umieszczać stypendystów funduszu krajo- 
wego. 

Z odpowiedzi, jakie Wydział krajowy w tym 
przedmiocie otrzymał, wynika, że kwestja umie- 
szczamia uczniów aeminarjów nauczycielskich, po- 
bierających stypendja z funduszu krajowego, 
w internatach, napotyka na pewne trudności, 
z powodu istotnego braku takich internatów. 

Komitet internatu w Krakowie jest przeci- 
wny rozszerzeniu zakładu do 60 uezniów, a wo- 
lałby raczej utworzyć 2 odrębne zakłady, każdy 
na 30 uczniów. Gotów jest jednakowoż przyjmo- 
Wać uczniów stypendystów Wydziału krajowego 
za stosowną opłatą. Zdaniem komitetu, tego ro- 
dzaju zakłady prywatne, jak internat krakowski, 
a więc wogóle internaty, pensje it. p. zwykle 
celowi lapiej odpowiadają, kiedy są nie bardzo 
wielkie. Zdanie to wyraziła zresztą komisja bu- 
dżetowa w roku zeszłym, podnosząc, że zbyte- 
czne rozszerzenie liczby uczniów po internatach 
nie odpowiadałoby celowi wychowawczemu, który 
sejm osiągnąć zamierzał, dążąc do utworzenia 
internatów. Raczej pomnożenie liczby takich in- 
ternatów, niż zbytnie rozszerzenie już istnieją- 
cych, byłoby, zdaniem komisji, pożądanem. 

w Rzeszowie bursa tamtejsza przyjmuje 
tylko uczniów gimnazjalnych, zatem uczniowe se- 
minarjów nie mogą tam znaleść pomieszczenia. 

W Stanisławowie dyrekcja Beminarjum o- 
świadczyła się przeciw umieszczaniu uczniów 
w tamtejszej bursie, gdyż ta przeznaczoną jest 
właściwie dla uczniów gimnazjalnych. 4 zakładu 


zwsig 55, August Fleischmann 75, Paweł Kozau- 
rek 90. 

Porucznikami w piechocie: Karol Sehorz 89, 
Alojzy Reichel 45, Bronisław Nędzimir 45, Paweł 
Hornbostel 10, Józef Cliński 58, Józef Wagner 24, 
Franc, Tórk 9,” Robert Kamler 89, Franc. Lang 9, 
Włedysław Baranowski 41, Ryszard Escherman 45, 
Władysław Pecina 85, Mieczysław Gorecki 9, Fryd. 
Schirmer 77, Wilhelm Mainks 77, Jan Reich 45, 
W;ktor Budiner 80, Emil Bohdanowicz 41, Emanuel 
Kudrnka 95, Henryk Spindler 20, Edward Slawik 
45, Hugo Wohlang 56, Herman Fleicher 58, Franc, 
Hedrich, 18, Karol Koszan 89. 

Podporucznikami w piechocie : Andrzej Sawicki 
89, Rudolf Schustler 13, Karol Schafferer 41, Jerzy 
Klenk 9, Fryderyk Palma 10, Mieczysław Linde 24, 
Wojciech Piechura 9, Karol Linhard 13, Kazimierz 
Schmidt 10, Wincenty Trzciński 9, 4lojzy Pohl 56, 
Karol Bocilka 40, Jan Zbytowski 10. Alojzy Mainx 
13, Franciszek Nowak 40, Antoni Hackenberg 90, 
Gustaw Brenner 58, Adolf Oswald 9, Wilhelm Quitta 
10, Rudolf Mildauer 15, Artur Quirsfeld 30. 


Przy strzelcach Kapitanami II. klasy: Woj- 
ciech Kaltenborn 30, 

Porucznikami: Artur Schopper 18, Karol 
Spilka 30. 

P»dporucznikami: Prokop Kerous 30. 

Przy kawalerji rotmistrzami I. klasy: Franci- 


zek Kowal, Józef Bamberg, Jan Jordan-Stejowski 
Zakliczyn, Gustaw Thymann, Franciszek Coudenho- 
ve, Alfred Goebel, Jan Lebert, Teodor Szaszkiewicz, 
Emil Acht. Edmund Zaremba, Seweryn Zagórski. 

Rotmistrzami II. klasy: Karol Kleyle, Ludwik 
Longardi, Jan Steciuk, Franciszek Elchinger, Emil 
Mayer. Karol Fiirger v, Nechtborn, Leopold Srika, 
Ftydr. Englicht. 

Porucznikami: Włodzimierz  Kodrębski-Poraj, 
Karol Neuwirth, Józef Lommer, Aleksander Wilczek. 
Franciszek Balzar. 

Podporucznikami: Hugo Klenka, Alfred Hora 
Lenzberg, Karol Swoboda, Emil Pozorny, Alojzy 
Schilhan, Teodor Horn, Zdzisław Pienczykowski, 
Eugenjusz Fransecky, Rudolf Arlow. 

W artylerji kapitami I. klasy: Wacław Spitzi, 
Józef Kutschera. 

Kapitanami II. klasy: Karol Matuschka Wen- 
denkren, Antoni Jenschekovitsch. 

Porucznikami: Rudolf Pichl, Gwido Wache, 
Józef Pohner, August Schneider, Konrad Hauswirth, 
Jan Willitsch. 


Podporneznikami: Edward Schwarz, Kamil 
Kropacek. 
Przy inżynierji kapitanem I. klasy; Karol 


Strzechowski. 

Kapitanem II. klasy: Albin Warzecha, 

Porucznikiem Jan Bilek, 

W rezerwie mianował podporucznikami: w pie- 
chocie Pranciszek Taborski 45, Emil Tomorung 41, 
Chaim Podhorzer 10, Karol Tunikowski 86, Ro- 


man Lewicki 20, Adolf Beinlich (w 13 bataljonie 
strzelców). 


W marynarze mianowani: kapitanem fregaty; 


Jan Janowski, kapitanem liniowym drugiej klasy 
Alojzy Pokorny, lekarzem fregaty Kazimierz Miero- 
szewski. 

W audytorjacie mianowani; majorem audyto- 
rem Cyryl Swoboda, kapitanem audytorem Karol 
Sojka, porucznikiem audytorem Mikołaj Jurystowski. 

Lekarzem sztabowym mianowany dr. Karol 
Smutny; lekarzami pierwszej klasy mianowani dokto- 
rowie: Michał Martynowiez, Włodzimierz Hrycykie- 
wicz i Edward Kawecki; lekarzami pułkowymi dru- 
giej klasy mianowani doktorowie: Tadeusz Pakosz, 
Wiktor Idziński, Eugieniusz Karchezy, Leopold Szyj- 
kowski, Maksymilian Wittlin, Aleks, Kulczycki, Jan 
Młynarz, Kamil Dubiniewicz. 

Podporucznikiem rachunk. mianowany Stanisław 
Zajączkowski, 


Awans listopadowy w obronie krajowej 
Majorem mianowany kapitan Adam Dembieki. W 
stanie czynnym mianowani kapitanami II. klasy po. 
rucznicy : Jan Tobel, Franciszek Mastner, Józef Theiss. 
Porucznikami mianowani  podporucznicy: Henryk 
Brzeziński i Stanisław Niklas. Podporucznikami mia- 
nowani kadeci: Stanisław Winter i Tadeusz Dro- 
zdowski. W stanie niecsynnym obrony krajowej mia- 
nowani porucznikami podporucznicy: Leom Potocznik, 
Roman Załoziecki, Alfred Schmidt, Ludwik Dąbro- 
wski, Józef Prochaska, Emanuel Verbie, Józef Jaxa 
Bobowski, Jan Jachimski, Herman Berek, Piotr Ka- 
gimierz Ostaszewski-Barański, Adam Rupprecht, Te- 
odor Kosiński, Jan Kałkowski, Aleks. Dziedzicki, 
Aleks, Kokurewicz-Koryzna. 

Przy konnej obronie krajowej mianowani: poru- 
cznikami Stanisław Łnezakowski, Stanisław Osta- 
szewski, Bogusław Mikucki, Antoni Pawłowski, Fe- 
liks Czermiński. 

Lekarzami pułkowymi 2 klasy w obronie kra- 
jowej mianowani doktorewie : Włodzimierz Filipowicz, 
Stanisław Braun, Alfred Topolański, Antoni Slósar- 
czyk, Karol Radlmesser, Marjan Bujalski, Szymon 
Kucharski, Teodor Jendl; starszym lekarzem Tytus 
Kicki. 

Porueznikiem żandarmerji mianowany Stanisław 
Piotrowski. 


Wybór do Rady nadzorczej Tow. wzaj. 
ubczpieezeń. Z Wadowie telegrafują nam: Przy 
wyborze członka do Rady nadzorczej Tow. wzajemnych 
ubezp. w Krakowie dokonanym w dniu wczorajszym 
z dawniejszego obwodu wadowickiego wybranym z0- 
stał na 95 głosujących 93 głosami p. Aleksander 
Gostkowski s Tomic. 

Śluby. Wczoraj rano o godzinie 11. w Krako- 
wie, pobłogosławił kardynał książę-biskup krakowski 
ks. Dunajewski, w kaplicy swej, związek małżeński 
p Aleksandra Laskiego, syna śp. Władysława i Ste- 
fanii s hr. Ilińskich z panną Michaliną Ordężanką, 
córką p. ministra pełnomocnego francuskiego, Włady- 
sława Ordęgi i śp. Jadwigi z hr. Czapskich, W or- 
szaku weselnym znajdowały się rodziny pana młode- 
go i panny młodej oraz ks Dominikowie Radziwił- 
łowie, pp. Kaszowscy, hr. Breza s w. ks. Poznań- 
skiego, Osiecimscy itd. P. Ordęga podejmował gości 
ucztą w salonach Grand hotelu. Państwo młodzi wy- 
jeżdżają dzisiaj do majątku swego Rosalina w Króle- 
stwie Polskiem. 

Licytacje. W sądzie obwodowym w Wado- 
wicach odbędzie się d. 1. grudnia br. przymusowa 
lieytacyjna sprzedaż dóbr tabnlarnych Zakrzewszczy- 
sna. Cena wywełania 9000 zł. 

Rozwiąsanie Rady gminnej w Myśleni- 
eaeh. Z powodu, że Rada miejska w Myślenicach 
konsekwentnie zaniedbywała ciążące na niej z ustawy 
obow Yi s gdy panujący obecnie nieład i demorali- 
zacja zagraża rozwcjówi i dobrebytowi gminy, zaś 
Rada gminna w teraźniejszym składzie nie daje rę- 
kojmi, że zdoła usunąć wszelkie nadużycia i zapro- 
wadzi ład i porządek w zarządzie gminnym, i że 
będzie mogła prawidłowo funkcjonować, postanowił 
namiestnik w porozumieniu s Wydziałem krajowym 
rozwiązać reprezentację miejską w Myślenicach, Dla 
tymczasowego załatwienia spraw aż do wprowadzenia 
nowej reprezentacji gminnej, ustanowiony zostanie 0- 
sobny zorząd. Na r.zie poruczył namiestnik pełnienie 
obowiązków naczelnika gminy, komisarzowi powiato- 
wemu Henrykowi Nitkiewiczowi. 

Śniegu pierwsze płatki ulatują już w powie- 
trzu, Niebo przysłoniło się szarą, tęskną chmurką — 
żałobą po słonecznej jesieni, ziemię opadł szron, smu- 
tno i zimno na świecie. Tak zapowiada się zima, 
która już idzie do nas i wkrótce niepodzielnie zasią- 
dzie na swym białym tronie. 

„Sokół“ tutejszy odbędzie w dniu 31. bm. 
pierwsze posiedzenie ściślejszego komitetu, zajmujące- 
go się urządzeniem uroczystego obchodu 25 rocznicy 
istnienia Towarzystwa. Do komitetu tego wchodzą 0- 
prócz wydziału wybrani na walnem zgromadzeniu 
członkowie „Sokoła* pp. Bardasz Ferdynand radny 
miejski, Czerszyk Jan, inspektor kolejowy, Kiselka 
Karol, prezydent Izby handlowej, dr. Małachowski 
Godzimir adwokat krajowy, Merunowiez Teofil, poseł 
sejmowy, Mochnacki Edmund, prezydent miasta, dr. 
Piętak Leonard, profesor uniwersytetu, Romsnowicz 
Tadeusz, członek Wydziału krajowego, Romanowski 
Ignacy, wiceprezydent magistratu i Zima Franciszek, 
dyrektor gal. Kasy oszczędności. Panowie ci oświad- 
czyli chętną gotowość wzięcia udziału w żmudnej 
pracy urządzenia obchodu godnego Sokołów, Nzozęść 
Boże ! 

Lemberger - Sródmieście, taki napis noszą 
naklejane na listach poleconych stampilje pocztowe 
urzędu lwowskiego, czarną farbą na żółtym papierze 
drukowane 

(d) Z Izby sądowej. Dziś toczy się w tu- 
tejszym sądzie karnym przed trybunałem sędziów 
przysięgłych, rozprawa przeciw Katarzynie Wituszyń- 
skiej, oskarzonej o morderstwo Swego własnego n0- 
wonarodzonego dziecięcia. Obwiniona miała już przed 
dwoma laty dziecko nieślubne płci męzkiej, które 
piątego miesiąca po urodzeniu, w lutym r. 1890 w 
ogrodzie Sióstr Miłosierdzia we Lwowie z zamiarem 
narażenia go na. śmierć porzuciła, i za tę zbrodnię 
została skazana wyrokiem tutejszego sądu na 5 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. Ukończywszy karę we wrze- 
śniu zeszłego roku, przyjęła służbę u Sary Friesel, 
żony dzierżawcy dóbr Rudno w pobliżu Lwowa, W 
nocy z 25. na 26. września rb. porodziła ona tamże 
dziecię, płci żeńskiej, a pomimo, iż chlebodawezyni 
otoczyła ją najtroskliwszą opieką, objawiła Wituszyń- 
ska już dnia następnego tj. w niedzielę zamiar wy- 
wiezienia dziecka do Lwowa, by je ochrzcić i obmy- 
śleć dlań umieszczenie. Frieslerowa nie sprzeciwiała 
się temu, i tego samego dnia jeszcze wyjechały do 
Liwewa. Tu nie zastawszy siostrzenicy Podsądnej, za- 
jechały do hotelu na ul. Kazimierzowskiej, a Frieslo- 
wa natychmiast odeszła do miasta w celu zaknpna 
rozmaitych towa ów. Gdy w kilka godzin wróciła, 
spotkała Wituszyńską bez dziecka, które miała już 
wrzekomo umieścić, Friedlowa postanewiła ją nadal 
zatrzymać pod tym warunkiem jednakże, że się Wy- 
każe, iż dziecko dobrze umieściła. Poszła tedy £ ob- 
winioną na Żółkiewskie, a tu przyznała się jej pod- 
sądna do winy. Sprowadzona na inspekcję policyjną, 
podała, że nie mogąc obmyśleć dla dziecka odpowie- 
dnego umieszczenia, postanowiła odebrać mu życie. 
W tym celu włożyła mu pierś w Usta, okręciła je 
chustką i poszła pod Wysoki Zamek, Przekonawszy 


się po drodze, że dziecię nie żyje, zaniosła je pomię- licję przed dwoma laty, 


dzy debry w kierunku Zniesienia i tam włożyła 
martwe zwłoki do jakiegoś dołu i przysypała je pia- 
skiem. Poszukiwania polieji nie odniosły na razie po- 
żądanego suutku, dziecię bowiem znaleziono dnia na- 
stępnego. Rozprawa ukończy się prawdopodobnie dziś 
popołudniu. 


0 infinenzy czytamy w Przewodniku higie- 
nicenym: Infiuenza rozpanoszyła się znowu na dobre 
w Krakowie, a szerzy się coraz bardziej w całej 
Galicji, jednak w odmiennej postaci, niź rokn ubie- 
głego. Silniejsze podrażnienie dróg oddechowych przy- 
darza się rzadko, a częstsze są chorobowe objawy ze 
strony przewodu pokarmowego, połączone z gerączką, 
bolem itp. W wielu przypadkach utrzymuje się po 
ustaniu gorączki znaczne osłabienie ogólne. 


„Jestem Polakiem Najjaśniejszy Panie!“ 
Gaseta przemyska opowiada następujące zdarzenie : 
Podczas wizytacji szkoły kadeckiej w Peszcie przes 
cesarza, pytano właśnie w jednej z klas ucznia z mą- 
tematyki. Młodzieniec, nie zmięszany przybyciem ce- 
sarza, odpowiadał znakomicie. Cesarz więc ujęty tą 
prsytomnością umysłu i dziarską postawą kadeta za- 
pytał go o nazwisko. „Nazywam się Dymit: Temple!“ 
„Temple! Jakiejże jesteś narodowości?* „Jestem Po- 
lakiem Najjaśniejszy Panie!“ odrzekł kadet śmiało. 
Ks. Lobkowitz, towarzyszący cesarzowi odezwał się 
wtedy : „Chciałeś zapewne powiedzieć: „Jestem Ga- 
liejanim*. „Nie wasza Ekacelencjo, jestem Polakiem !* 
Cesarz uśmiechnął się dobrotliwie i poklepał zucha 
po ramieniu mówiąc: „Zostań czem jesteś i ucz się 
dalej tak dobrze jak dotąd.“ 


Pamiątkowy kamień w rynku krakow- 
skima, oznaczający miejsce, na którem Tadeusz Ko- 
Ściuszko składał narodowi przysięgę, zostanie jeszcze 
w tym roku, jeżeli pogoda pozwoli, staraniem Towa- 
rzystwa imienia tego bohatera uporządkowany, przez 
otoczenie 4 słupkami i obwiedzenie łańcuchem. To- 
wsarzystwo otrzymało już zatwierdzenie tej awojej u- 
chwały ze strony magistratu. 

Zaleszemyki d. 28. października. (Kor. Gas. 
Nar.) Komisja śledcza, która tu ze Lwowa zjechała, 
badała i dochodziła w kierunku oszustwa i malwer- 
sacji w gorzelni tutejszej br. Seweryna Branickiego 
popełnianych. Rezultat dochodzeń tajemnicą okryty, 
jednak komisja kilku funkejonarjuszy  gorzelnianych 
uwięziła, a Izba radna sprzeciwienie uwięzionych od- 
rzuciła, vatrzymując ich nadal w więzieniu śledczem. 
Prokuratorja skarbu zaintabuloweła się z kwotą 
150.000 złr. na dobrach Zaleszczyki br. Seweryna 
Brunickiego. Powyższe fakta wywarły ogromną sen- 
zację nietylko w Zaleszczykach ale w całej okolicy, 
gdyż podobno jest to pierwste zdarzenie podobnego 
rodzaju w Galicji. 

W Czytelni dla kobiet (ul. Hetmańska |. 6) 
odbędzie się w sobotę 30 bm, o godzinie 6 wieczór 
odezyt p. profesora br. Romana Gostkowskiego. Bza- 
nowny prelegent będzie mówił o najnowszej zdobyczy 
w dziedzinie fizy i, mianowicie: „O przesyłaniu głosu 
za pomocą światła (radiofonia). 


Biuro zarządu głównego Towarzystwa „Kó- 
łek rolniczych" przenosi się z dniem 2 listopada do 
domu Wp. Brykczyńskiego przy ul. Kościuszki l. 7 
na dole drzwi nr. 2. 


Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę dnia 31 bm. o godz. 
6 wieczór w sali fizyki szkoły realnej. Porządek 
obrad: 1. Sekcje naukowe w łonie Tow. nauczycieli 
szkół wyższych, referent dr. Warmski. 2. Romantyzm 
a klasycyzm w szkole, referent prof. Bizoń. 

Poszukiwanie spadkobiereów. Petersbnr- 
ski dziennik Nowoje Wremia donosi, iż w Anglii 
wakują nieodebrane dotychczas spadki po następują- 
cych poddanych rosyjskich: Nowickim, Pasięrbskim, 
Pliskowskim, Szabelskim, Marji Fulkiowicz, Kiezyń- 
skim, Kurnatowskim, Nowosielskim, Biernackim, Be- 
rochowiczu, Korwinie, Drużyńskim, Garoińskim i An- 
nie Kacińskiej. Wszystkie te nazwiska pozwalają 
przypuszczać, iż osoby, po których spadki owe pozo- 
stały, są polskiego pochodzenia i należały prawdopo- 
dobnie de wychodźców polskich. 

Zmarli. Z Cerbów Zuzanna Fischerowa, wdo- 
wa po b. kupcu i obywatelu ziemskim i m. Krakowa, 
ur. w r. 18290, zmarła tamże. 

Kryspina Urszula hrabianka Łosiówna, uro- 
dzona w r. 1807 w Łabuniu na Wołyniu, zmarła 
we Lwowie d. 29. bm. 

Antoni Mazurkiewicz, wychodźca polski, zmarł 
w Botuszanach. Był te jeden z gorących patrjotów 
naszych na obczyźnie. R. i. p. 

Stan powietrga. Wczoraj popołudniu i dniś 
rano polatywał śnieg nieznaczny, 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 771 mm. 

Prognoza na dobę d. 31. października (od północy 
do północy). Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z północy, co do siły słaby (1—2); średnia tempera- 
tura doby pozostanie około -|-1*C. stan nieba będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 80"/,; opad śnieg nieznaczny. 

Jutro, dnia 31, października: św. Wolfganga. 
— św. Joiła Pr, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
po raz drugi „Kuzynka* (Ma cousine) komedja w 
3 aktach Henryka Meilhaca, — Jutro w sobotę 
„Ptasznik z Tyrolu“ operetka w 3 aktach  Zellera. 


| — Znana literatka Hajota, która, jakeśmy 
już donosili zapowiedziała swój odczył pod tytułem 
„Nad przepaściami* we Lwowie przeznaczyła osły 
dochód na korzyść kolonji leczniezej w Rymanowie, a 
mianowicie na wybudowanie własnego budynku. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie drożyzny we Lwowie obrado- 
wała onegdaj ankieta złożona z reprezentantów firm 
zbożowych, w4aścicieli młynów, rzeźników, piekarzy, 
delegatów sekcji II. i IV., Rady miejskiej oraz urzę- 
dników magistratu. Ankieta zastanawiała się przede- 
wszystkiem nad wysokiemi cenami mięsa i chleba. 
Radny p. Bardasz proponował usunięcie trudności 
w dowozie zamiejscowego chleba do miasta, a tem 
samem wytworzenie większej konkurencji. Wtedy 
spadłaby cena chleba, dla biednej klasy przeznaczo- 
go. Zdaniem p. Jonasza przyczyną drożyzny jest 
zamknięcie granicy Rosji i Rumunji dła dowozu by- 
dła i zboża. Radny ks. kan. Mazurak oświadczył 
się za podniesieniem wynagrodzenia dziennego, pobie- 
ranego przez robotników, a w tym kierunku powinno 
miasto dać przykład. Gdy robotnik będzio lepiej pła- 
cony, to i drożyzna nie da mu cię tak dotkliwie we 
znaki, Ks. Mazurak wykazał dalej, że otwarcie gra- 
niey będzie rzeczą nader trudną, gdyż rząd zamknął 
granicę z powodu księgosuszu. P. Barszczew8 ki 
rzeźnik, wyraził obawę większego jeszcze podrożenia 
mięsa, które nastąpi wówczas. gdy zapasowe weły 
zostaną wybite, gdyż na prowincji wołów aie będzie 
można dostać, posucha bowiem, która dotknęła Ga- 
zdziesiątkowała inwentarz 
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P. Podłowski, rzeźnik, przemawiał za wysła- 
niem petycji do rady państwa o otwarcie granie Bes- 
arabii, gdzie nierogacizna i owce mają być bardzo 
tanie. Radny p Syroczyński wyraził przekona- 
nie, że na zniżenie cen artykułów żywności wpłynę- 
łoby bardzo korzystnie, gdyby koleje zniżyły taryfę 
opłat od dowozu tak zboża, jak i bydła, dostarczo- 
nego dla miasta Lwowa. — Ostatecznie uchwalono 
sprawę drożyzny, panującej we Lwowie, przekazać 
magistratowi do zbadania i poczynienia odpowiednich 
wniosków. Magistrat ma także zbadać dawniejsze ce- 
ny artykułów w stosunku do obecnego położenia, oraz 
stosunek płacy klas pracujących, 


— Środek na szczury i myszy. W przypusz- 
czeniu, że niejednemu szczury i myszy dokuczają, 
dzielę się doświadczeniem zrobionym bardzo korzystnie 
na tych wstrętnych gryzoniach. W kamienicy przy ul. 
Kościuszki tak się obrzydliwe szczury rozgospodaro- 
wały, że w wozowniach psuły co im w oko wpadło. 
Oprócz tego wychodziły na piętra, strych, Í Mimo 
wszelkich starań nie było sposobu ich się pozb'ć, a 
zabicie szczura w mojem przedpokoju, do rozpaczy 
mnie doprowadziło. Wyczytawszy w gazecie francu- 
skiej, nie pamiętam której, że wapno chlorowe /chlo- 
rale de chaux) rozcieńczone w wodzie na desyć gę- 
sty płyn, rozlane po noraeh i po wszelkich miejscach 
przez szczury uczęszczanych wypędza ich swą wonią 
widocznie im wstrętną. Poszedłem za tą radą i isto- 
tnie w bardzo krótkim przeciągu czasu znikły, i ani 
jednego nie ma; a zawsze trzeba uważać, by jak tyl- 
ko na nowo się pokażą w tej chwili poczęstować ich 
wapnem chlorowem, które nie dopuszcza ich nigdzie. 
E. Micewski. 


— Kupon listopadowy. Przypadający w dniu 
1 listopada br. do wypłaty kupon od papierów pu- 
blicsnych i prywatnych w monarchii austrjackiej wy- 
nosi okrągło sumę 38 milionów. Oprócz powyższej 
sumy przypada jeszcze w tym terminie spłata kapita- 
łu od wylosowanych papierów, tak, iż termin lisiopa- 
dowy uruchomi ogółem 50 mil. złr. 

W dniu 1 listopada przypadają także do ros- 
Wiązania i do spłaty zobowiązania kontraktowe i raty 
dzierżawne, które również bardzo poważne sumy uru- 
chomią. Wobec tego miesiąc listopad zaznacza bardzo 
żywy ruch na targu pieniężnym, a skutek już dziś 
jest widocznym, gdyż znaczna część kapitałów szuka 
lokacji w papierach i z tego powodu objawia się dą- 
żenie do zwyżki, zwłaszoza w papierach renty pań- 
atwowej. 

W przytoczonej ogólnej cyfrze przypada na gal. 
walory i instytucje finansowe udział w następującym 
stosunku. Pożyczki krajowe z roku 1873, 1883, 1884, 
1888, 1889 i 1891 wypłacą procentów na sumę 
840.000 zł., gal, akcyjny lank hipoteczny 431.000 
zł., gal. Tow. kredytowe ziemskie 90.000. Prjorytety 
kolei czerniowieckiej zł. 1,260.000. Do wykazu tego 
brakuje nam cyfr obligacyj indemnizacyjnych i propi- 
nacyjnych i banku galicyjskiego. 

— Spraworvdanie tygodniowe Isby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- | 
wie od dnia 17. paździen. do dnia 24. październ. br. bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 10.55 do 11.—, żyto 
9.10 do 9.45, jęczmień browarny 7.25 do 7.50, je- | 
osmień pastewny 5.85 do 6.35, owies 6.65 do 7.10, 
kreczka 8.75 do 9.25, kakurudsa zessłoroczna 6.25 
do 6.75, prese —.— do —-—. groch do gotowania 
8.— do 10.75, groch pastewny 6.—do 6.75, soczewi- 
ca — — de —.—, fasola 5.50 do 5.75, bobik—.— 
de —.—, wyka 5.— de 5.50, kenicgyna 40.— wą 
56.—, Koniczyna szwedzka —'— do —'—, tymotka 
—.— do — —, anyż rosyjski 30.— do 31.—, anyż i 
płaski 30.— de 33.—, kminek 20— do 21.—, 
rzepak zimowy 12.26 de 12.50, rzepak letni 12.— 
do 1275, rzepik zimowy —.— do —.—, rzepik le- 
tni —.— do —.—-, Inianka 9.— do 9.50, nasie- 
nie lniane 10.50 do 11.—, nasienie konopne—.— do 
—,—, chmiel 62.— de 80.—, nafta zwykła 14.25 | 
do 16.50, nafta salonowa —.— de — .—, Spirytus | 
10.000  literpercent kontyngentowany s podatkiem | 
konsumoyjnym 56.15 do 56.50. 

— Wiedeń d. 30. października. (Telegr. Gas. 
Nar.) Pszenica na wiosnę r. 1892 11.38, na je- 
sień 10.90. 
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Ostatnie wiadomości. 


Doniesienie pism wiadeńskich, jakoby po- 
słowie słowieńscy za przykładem Koła polskiego 
zażądali osobnej dyrekcji ruchu w Lublanie jest i 
zmyśleniem. Deputowani słowieńacy prosili je- 
dynie ministra handlu. aby w razie objęcia ad- 
ministracji kolei Południowej przez państwo, 
uwzględniono interesa miasta Lublany. Podobne 
życzenia wyrasiły miasta: Ołomuniec, Grac il 
Bielak (Villach), z których każde chce być sie- 
dzibą nowych państwowych dyrekcyj ruchu w 
razie utworzenia takowych. Dodając do owego ' 
zmyślenia, że minister odprawił Słowieńców z` 
kwitkiem, pisma teutońskie chciały przypiąć ła- 
tkę żądaniom Koła polskiego — oto cały cel te- 
go koneeptu. 
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Z powodu burzy nie mogli carstwo odpły-. 
nąć wczoraj z Danii. 

Podezas obiadu oficerskiego na cześć króla 
wniósł cesarz Wilhelm toast Na pomyślność by- 
łego kolegi, który na nowo Wstąpił do armii. 
(Król rumuński bowiem został mianowany ofice- 
Tem a la suite pułku gwardji, w którym niegdyś 
jako porucznik słnżył). Król podziękował za 
toast, wyraził radość, że mógł zasady armii 
pruskiej zastosować w młodej armii rumuńskiej 
i wzniósł toast na pomyślność cesaTEA RIEMie- 
ekiego. m. 

Z Berlina donoszą, że król rumuński uda 
się 8 powrotem do Bukareszt u na Bogumin, 
Rutkę i Peszt, nie wstępnjąc do Wiednia. 


Prócz pogłosek o zamiarze utworzenia w R0- 
sji ministerstwa rolnictwa, przytacza Dień także 
projekt organizacji oddzielnego ministerstwa han- 
dlu i przemysłu. 

Według Graśdamina doniesienia o nowych 
obostrzeniach przeciw żydom są bezpodstawne. 


Do francuzkiego portu Brest zawinął onegdaj 
rosyjski okręt wojenny, Z tego powodu odbył 
się wieczorem capstrzyk i korowód z pochodnia- 
mi; całe miasto było wspaniale oświetlone. 
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Osservatore Romano oświadcza, że papież 
bynajmniej nie przyzna:, jakoby znany okólnik 
ministra Falióres do biskupów francuskich był 
usprawiedliwiony okolicznościami (jak to mini- 
ster Ribot w Izbie posłów twierdził) papież 
oświadczył wprawdzie, że wstrzymanie pielgrzy- 
mek jest koniecznem, równocześnie jednak wy- 
raził ubolewanie z powodu wydania tego okólnika. 


W drodze ustnej wymiany 7dań złożono 
oświadczenia, że ani Dania, ani Szwecja nie 
otrzymały ze strony Rosji żadnego wezwania do 
zawarcia ligi pokojowej (o czem Figaro donosi), 


| Mowea zwraca się do wszystkich stronnictw, a 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 31. Października 1891. 


że zatem nie zaszła żadna zmiana w politycznej 
sytuacji tych państw. 

Według wiadomości nowojorskich depesza 
z St. Jago (stolicy Chili) donosi: Rząd chilijski 
odrzucił żądania postawione przez posła Stanów 
Zjednoczonych, i nie chce przyjąć żadnej odpo- 
wiedzialności Za napaść, jaką wykonano nieda- 
wno w Valparaiso na marynarzy okrętu Stanów 
Zjednoczonych w „Baltimore“. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gas. Nar.). 


Wiedeń d. 30. października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów w dalszym cią- 
gu młodoczech Kaftan uskarza sią na niedo- 
stateczne uwzględnienie Czech ze strony rządu 
przy pozycji „budowle wodne“. 

Rutowski wykazał w dłuższej mowie na 
podstawie wyczerpujących dat i faktów, że twier- 
dzenie Suessa, jakoby Galicja w kwestji regula- 
jie rzek inaczej powinna być traktowaną, niżeli 
Tyrol, jest zupełnie bezzasaanem. Wszystkie 
państwa europejskie pracują nad wytworzeniem 
sieci dróg wodnych, Austrja tylko zachowuje się 
w tej ważnej sprawie obojętnie, a wobec Gali- 
cji, której obszar wynosi 260/, całej monarchii, 
a rzeki 33h całej sieci wodnej. zachowuje się 
państwo po macoszemu. Jeżeli sprawa nie pój- 
dzie w szybszem tempie, to potrzeba będzie 180 
lat na uregulowanie rzek w Galicji — a cento- 
wa ta oszczędność państwa pochłonie miljony do- 
brobytu narodowego. Mowca zaleca budowę ka- 
nału Wisły Dniestru i wzywa Izbę, ażeby zażą- 
dała z całym naciskiem urzeczywistnienia rezo- 
lucji Mengera; wówczas stworzy się w Austrji 
sieć dróg wodnych  nieustępująca Niemcom 
(oklaski). - , 

Lang zażądał regulacji Elby, Mołdawy i 
Łożniey. Pacek uskarzał się, iż rząd nie wy- 
pełnił uchwały izby, co do dochodzeń w sprawie 
wylewów i trzebaby obmyśleć środki, ażeby rząd 
zmusić do wykonywania uchwał. Mowca zazna- 
cza, że nie wnosi interpelacji do ministra-prezy- 
denta, bo i tak nie otrzymałby odpowiedzi (we- 
sołość). Tytuł: „budowle wodne“ przyjęto. 

Przystąpiono do obrad nad etatem min 1- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Na- 
gły wniosek deputowanego Rullsberga w sprawie 
tępienia myszy polnych został po krótkiej deba- 
cie uchwalony. Wniosek ten żądał wsparcia dla 
włościan na Szląsku i' w Galicji, dotkniętych 
klęską myszy polnych. Następnie Forregger 
usprawiedliwiał swój wniosek, eo do reformy 
ustawodawstwa prasowego. Zaznaczył 
on, że dzisiejsza doba nie jest zbyt korzystną 
dla spraw ustawodawczych. Wszystko, co z pra- 
zą ma związek — ma cechę wolnomyślną, bo 
związanie jest z rozwojem wolności i poezncia 
obywatelskiego u ludu — a wolnomyślność — 
nie jest dziś w modzie. Wszelkie reformy socjal- 
ne z konieczności łączą się z reformą prasowej 
ustawy — prasa bowiem jest językiem społe- 
czeństwa. Mowca domaga się przedewszystkiem 
zniesienia postanowień co do kolportaży, które 
nissłychanie krępują ruch wydawniczy. Zupełnie 
inaczej jest w Niemozech, gdzie dla ruchu wy- 
dawniczego istnieją ułatwienia. Dalej domaga 
się zniesienia stempla dziennikarskiego, 
tego „podatku od cywilizacji" ten bowiem prze- 
szkadza zdrowemu rozwojowi prasy, która zmu- 
szona jest w inny sposób sobie radzić. Te milio- 
ny, które niesie stempel dziennikarski, nie przy- 
niosą istotnego pożytku państwn — bo przecież 
są one przeszkodą w istotnej oświacie szerokich 
mas. Minister oświaty w dobrze pojętym intere- 
sie społecznym sam powinienby zażądać usunię- 
cia stempla. Dalej występuje mowca przeciw po- 
stępowaniu objektywnemu. Ostro kry- 
tykuje ów paragraf, który jest anachronizmem 
w swej stylizacji „0 sianiu nienawiści i pogar- 
dy“. Wszakże w żadnem piśmie nie padają tak 
silne słowa, jak tu w tej Izbie, a jednak rozcho- 
dzą się ene drukowane i nie wolno ich konfisko- 
wać. Władze więo powinny postępować z rozwa- 
gą, inaczej popada się w śmieszną sprzeczność. 


zwłaszcza do partji liberalnej, ażeby przystąpiła 
do reformy prawa prasowego z całą usilnością 
(żywe oklaski). 

Hoffmann Wellendorf wyraził imie- 
niem swego stronnictwa zgodę na wniosek For- 
reggera, poczam debatę przerwano. 

Dziś dalszy ciąg posiedzenia. 


Wiedeń 30. października. W najbliższych 
dniach ukaże się sprawozdanie komiyji dla po. 
datku giełdowego o projekcie zaprowadzenia po- 
datku giełdowego. | 

Wiedeń 30. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej poruszył poseł 
Czerkawski sprawę zamienienia niższej szkoły 
realnej w Tarnopolu na wyższą szkołę realną. 
Minister oświaty przyrzekł rzecz tę rozważyć. 


Wiedeń 30. października. Dep. Lang i To- 
warzysze wniosą interpelację w sprawie defrau- 
dacyj cłowych na Bukowinie. 

„ _ Wiedeń 30. paźdz. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby posłów, po przejściu do porządku dzien- 
nego, Lueger uderza w dłuższej mowie na pra- 
sę liberalną, która, jak twierdzi, cieszy się szcze- 
gólną opieką władz rządowych, podczas gdy prasę 
antiliberalną szykannje rząd konfiskatami. Ple- 
ner bierze prasę.liberalną w obronę przed ata- 
kami Luegera i stawia wniosek, aby liczbę człon- 
ków komisji dla spraw prasowych zwiększyć z 16 
na 24. Pernerstorfer polemizuje z wywo- 
dami Luegera i wzywa, aby wszystkie stronni- 
ctwa wystąpiły solidarnie za reformą stosunków 
Prasowych. 

„Teliszewski przemawia również za wol- 
nością prasy i wskazuje, że w krajach, gdzie pa- 
nuje większa wolność prasy, wartość jej moralna 
jest o wiele wyższą. 

Wniosek Plenera o powiększenie kemisji 
dla ustawy prasowej, tudzież wniosek o przydzie- 
lenienie wniosku prasowego Pazaka wprost tej 
komisji, Zostały przyjęte. 

Głos zabiera sprawozdawca hr. Piniński. 


W sprawie decentralizacji kolei. 


„ . Wydział krajowy wniósł w tych dniach do 
ministerstwa handlu obszerny memorjał w spra- 
wie decentralizacji zarządu kolei, którego odpis 
przesłał równocześnie Kołu polskiemu i prezy- 
djum namiestnictwa z prośbą o poparcie kądań 
w nim wyrażonych. Postulaty Wydziału kraj, po 
obszernem uzasadnieniu tychże, streszczają się 
w następujących punktach: 

1) Zaprowadzenie języka polskiego jako u- 


Bigo wego w wewnętrznej służbie państwowych 


kolei żelaznych w Galicji. 


2) Ustanowienie dla Galicji centralnej dy- 
rekcji kolei państwowych we Lwowie i nadania 
jej znacznie rozszerzonego zakresu działania, niż 
obecnie obowiązujący statut organizacyjny przy- 
znał dyrekcjom ruchu kolei państwowych we 
Lwowie i Krakowie. 

3) Ustanowienie krajowej rady kolejowej 
we Lwowie pod przewodnictwem p. namiestnika. 

Wydział krajowy uprasza, aby p. minister 
w interesie ekonomicznego rozwoju naszego kra- 
ju, który na błędnej dotychczas, bo do potrzeb 
naszych niezastosowanej, polityce kolejowej tyle 
ucierpiał, zechciał wyrażone przez Wydział kra- 
jowy życzenia, stanowiące minimum tego, czego 
jednomyślna opinia kraju w tej sprawie się do- 
maga, wziąć pod najżyczliwszą rozwagę i uczy- 
nić im zadość przy organizacji zarządu kolei 
państwowych w Galicji. 


stolicy. arcybiskupiej Polakiem. Prasa wol- 
nomyślna zachowuje się neutralnie, jak do- 
tychczas. 

Król rumuński nadał kanclerzowi Capri- 
viemu wielką wstęgę orderu (Gwiazdy ru- 
muńskiej. 

Berlin d. 30. października. Według 
urzędowych doniesień, Emin basza wraz z 
Stuhlmannem wyruszył pierwszych dni lipca 
od jeziora Albert- Edward- Nyanza, ku je- 
ziou Albert - Nyanza, a zatem opuścił 
terytorjum niemieckie, za co na nich 
obu odpowiedzialność spada. Według telegra- 
mu Berl. Tagebl., Emin basza wraz z Stuhl- 
mannem znajdują się jaż po za jeziorem Albert- 
Nyanza i zapewne już Się znajdują w Wade- 
lai (gdzie dawniej był Emin gubernatorem 
egipskim, ale go Stanley ztamtąd wywabił). 
Wissmann stanowczo opuści służbę kolonialną. 

Berlin d. 30. października. Powołany 
z Altony do Poczdamu jenerał hr. Waldersee 
ma podobno wręczyć carowi list cesarza, gdy 
car stanie na ziemi pruskiej. 

Berlin då. 30. października.  Nordd. 
Allg. Zig. donosi, iż wkrótce przybędą do 
Berlina austrjaccy komisarze w celu porozu- 
mienia się w sprawie ochrony patentów, wzo- 
rów i marek ochronnych, Ugoda zawarta w tej 
sprawie będzie dodana do traktatu handlowe- 
g0, jako jego uzupełnienie. 

Paryż d. 30. października. Przybycie 
Giersa zostało tutaj urzędowo zapowiedziane. 


Centralistom przybył wielce pożądany 
sprzymierzeniec wich walce przeciwko żądaniom 
Koła polskiego w przedmiocie decentralizacji za- 
rządu państwowych kolei żelaznych. Sprzymie- 
rzeńcem tym jest zaś znany starodawny, mało- 
duszny, lokalny patrjotyzm krakowski, który tak 
samo jak niegdyś awanturował się z biurokracją 
niemiecką i z moskalofilami za ntrzymaniem 
w Krakowie ekspozytury namiestnictwa, tak te- 
raz wysłał deputację do Wiednia, ażeby podko- 
pać to, co Koło polskie w interesie kraju w 
sprawie decentralizacji zarządu kolei żelaznych 
przedsięwzięło. Każdy, w kim nie zamarła osta- 
tnia iskierka uczuć narodowych, czci Kraków ja- 
ko świątnicę pamiątek dawnej sławy i potęgi 
Ojczyzny naszej, a wreszcie jako stolicę życia 
umysłowego Polski — ale dlaczego do blasku 
Krakowa, jako starodawnej stolicy, miałoby być 
koniecznem koncentrowanie tam urzędów admi- 
nistracyjnych — tego zrozumieć nie możemy. 


Skoro okoliczności, niezawisłe od naszej woli ; A 
uczyniły już raz Lwów siedliskiem władz kiero- | Carnot rewizytował ks. Oldenburskiego. — 
j] 


wniczych w tutejszej dzielnicy, sk.ro bez naru- Położenie Wa Tust jest okropne. pea 
szenia najwyższej wagi interesów narodowych | wydarzają się tam gwałty. Kilka firm euro- 
musimy starać się o utrzymanie jedności | pejskich w Tangerze prowadzi na pustyni 
administracyjnej zachodniej i wschodniej części handel bronią i niewolnikami; Anglicy po- 
kraju — możnaby przecież wymagać po Krako- | sagają w Tuat skład a kilkoma tysiącami 
wie tyle patrjotycznej ofiarności, ażeby w tak >] "a "a oka 
drażliwej i rozstrzygającej chwili przecież umiał strzelb. 

podporządkować swój interes lokalny interesowi Paryż d. 30. października. Dep. Du- 
całego kraju. 

, Widać jednak, iż rządzące obecnie w Kra- 
kowie stronnictwo dla dogodzenia swojemu lokal- 
nemu patrjotyzmowi nie żenuje się szukać sprzy- 
mierzeńców w tym obozie, którego organami są 
takie pisma jak N. Fr. Pr., Tagblt. oba, Frmdblt. 
itd., tak samo jak niegdyś w zaszczytnem towarzy- 
stwie Kuziemskich, Naumowiezów i innych tym 
podobnych zwolenników odłączenia zachodniej, 
polskiej części Galicji, od wschodniej, ruskiej, 
walczyli obrońcy lokalnych interesów krakowskich 
przeciwko utworzeniu jednolitego namiestnictwa 


we Lwowie na kraj cały, 
Powinszować Krakowowi jego przewódców ! 


posłów rząd x powodu ostatnich wypadków 
kolejowych, skąd się gorąca rozprawa wy- 
wiązała. j 


Petersburg 30. października. Kilka 
dni temn spuszczono na wodę olbrzymi pan- 
cernik „Navarino“. W niedzielę odbędzie się 
spuszczenie dwóch pancernych statków kano- 
nierskich, i zarazem „odbędzie się w admira- 
lieji uroczyste zaczęcje nowego pancernika. 


Kijów d. 30. października. Słynna cu- 
krownia  Brodzkiego ugorzała onegdaj do 
szczętu; szkoda wynosi około półtora miliona 
rubli. i 


Rzym d. 30. października. Pisma wło- 
skie przyjęły przychylnie mowę Ribota, ale 
zżymają się przeciw nazwaniu Garibaldego 
rodowitym Francuzem. (łaribaldi w grobie 
by sie obrócił, gdyby radykały francnzcy nie 
zaprotestowali przeciw temu powiedzeniu 
Ribota. 


Konstantynopol d. 30. październi- 
ka. Według doniesienia „Agence de Constan- 
tinopole*, wielki wezyr oświadczył, z powodu 
napływu emigracji żydowskiej, że zakaz tu- 
recki, wzbraniająty przyjmowania Żydów, Wy- 
wołany został wyłącznie nagromadzeniem 
wielkiej liczby żydów. Nędza emigrantów 
groziła stosunkom 'zdrowotnym Konstantyno- 
pola. Zakaz wydany został wyłącznie ze 
względów higienicznych i nie ma nie wspól- 
nego z religią i narodowością. 

Londyn dnia 30. października. Wy- 
lewy dochodzą do niebywałej wysokości. Na 
Atlantyku Srożyła się burza. — Wedle do- 
niesień z Shangai, cała prowincja chińska 
Yunnan podniosła bunt. Wszędzie rozlepiono 
odezwy do chwytania za broń i wypędzenia 
Europejezyków. Organa rządu są zupełnie 
bezwładne. 


Pekin d. 30. października. Spór między 
misją katolicką w Tsiningtsan a władzami 
chińskiemi o kawał gruntu, został załatwiony 
po myśli misji. Okazuje się, Że rozruchy 
wszczynają nie jacyś powstańcy, ale takzwani 
uczeni i urzędnicy. 

Wiedeń dnia 30. październ. godz. 2 min. — 
po połudn. Akcje kredytowe 276-—. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 67—. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 322 25. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 150—. Akcje Unionbanku 
21950. Akcje kolei Karola Ludwika 205:—. 
Akcje kolei Półnoenej 281:—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 91:37. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——, Akcje kolei Pań- 
stwowej 278-25. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieekiej 23530. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 195'50. Losy komunalne wiedeńskie 
151:50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
15450. Galic. oblig. indemn. 10450. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 211.—. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 190:50. Akcje Bankvereinu 106'—. 
Rosyjski rubel papierowy 12150. 

A/o? renta wspólna 91.55. 5°% renta 
austr. papierowa 101-50. 4°% renta austr. złota 


o 103-80. 5°% renta 
Renta 4% węg. Np oleondory” 9:34 


Powinszować im nietajonej radości, jaką poja- 
wienie się ich w teraźniejszej krytycznej chwili 
we Wiedniu sprawiło przeciwnikom tak zwanej 
„federalizacji* kolei żelaznych, tj. przeciwnikom 
przeniesienia punktu ciężkości ich administracji 
do tych krajów, w których one znajdują się. 

Chętne i skwapliwe poparcie znajdą oni we 
Wiedniu w wojskowej i cywilnej biurokracji, 
w giełdowych sferach , gdyż czynią wyłom w żą- 
daniach postawionych przez Koło polskie i przez 
Wydział krajowy. Jeżeli deputacja krakowska 
wygra sprawę, powróci do domu z sukcesem ma- 
terjalnym, ale niewątpliwie także i z wyrzutem 
sumienia... 


Telegramy „Gazety Narodowej: 


Sanok dnia 30. października. Rada 
miejska nadała Stanisławowi Głniewoszoni, 
wieeprezesowi towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego i Feliksowi niewoszowi, prezesowi 
sanockiej rady powiatowej honorowe obywa- 
telstwo miasta Sanoka, Ładyżyński burmistrz, 

Wiedeń d. 30. października, Pre- 
zydent m. Lwowa, Mochnacki będzie miał 
dzisiaj u ministra sprawiedliwości posłucha- 
nie, w sprawie przeniesienia zakładu karnego 
z obrębu m. Lwowa. 

Wiedeń d. 30. października, Klub 
młodoczeski uchwalił energicznie ponowić 
swoje Żądania w sprawie decentralizacji ko-| 
lejowej, które już na poprzedniej sesji podniósł 
był w komisji kolejowej. 

Wiedeń d. 30. października. Nowa 
Presse podaje dzisiaj znowu, zapewne Z wy- 
sokich. „Sfer wojskowych inspirowany artykuł, 
wzywający rząd, aby żądaniu Polaków w spra- 
wie decentralizacji kolejowej kategorycznie 
odrzucił. 

Według telegramu z Krakowa, na ko- 
morach rosyjskich nie przepuszczają od wc20- 
raj żadnego zboża do Austrji i Prus. 

Wiedeń d.30. października. W rzym- 
skim kongresie pokojowym weźmie udział 16 
deputowanych austrjackich, a mianowicie : 
Pirquet, Winterholler, Bohaty, Jan Haase, 
Bareuther, Recher, Russ, Nedella, Fanderlik, 
Helcelet, Rolsberg, Dworzak, Wł. Gniewosz, 
Roszkowski, Vosznjak, Kaunitz, Smolka mia- 
nował zastępcą swym Russa. 

Praga d. 30. października, Według 
doniesienia dziennika Hlas Naroda, hr. Har- 
rach zrezygnował ze stanowięka przewodni- 
czącego komisji dla wystawy etnograficznej 


wf radze, motywując ustąpienie nawałem | wżf,, papierow SLOWA 


Budapeszt dnia 26. października. 
W komisji budżetowej przemawiał minister 
finansów Weckerle i oświadczył, że nawet 
najsurowszy krytyk przyznać musi, że równo- 
waga budżetowa w Węgrzech jest przywróco- 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 30. października. (Z Izby handlowej). 
I Akojo za sztukę, 


ną, a sytuacja finansowa skonsolidowaną. płacę żądaj 

: P j Karola Ludw. 200 gł, N i Ją 
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dzie wprost do Bukaresztu. 


Berlin 30. października. Wedłag Post TL. Listy zastawne sa 100 at. 


zamianowanie ks. Stablewskiego areybisku rj hipetecmega galio. Doeloe m d0 Lt E 1687 
pem gnieźniensko-poznańskim jest prawdopo- | , x r e Tea w oai 9940 9910 
dobne. Post dodaje, że w zamianowaniu Po- ea krajowego 4*40/, les w BL latach . 2020 
laka upatrywanoby fatalny Zwrot ze strony|] 7** í e * wk AASE 9770 
rządu i przestrzega przod takowa. Tožsamoj 1 1 1 1 Bimeiji gu 98 
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may, socjalista, interpelował wczoraj w Izbie | 


3 
IM. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/) 3% 57—  53— 
ro o o p, m  (d. Bos) 8140, o 5L— 58— 
Ogólnego relniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji G*/, we. 
les. w 15 lat. . E | Oe == 
IV. Obligi za 100 x. 
Indemnizacyjne galic. 5*/, m. k.. . . 10450 10520 
Galie. funduszu propinacyjnego 4%, „ , . 9170 9240 
Bukew. funduszu propinacyjnego 5%, . . . 100:80 101:50 
Kom. banku krajowege 5° W. a. L em . , lvl — 10170 
Pożyczka krajowa z reku 1873 69/, w. a. 10450 —— 
„ s roku 1583 Ł'*/, . 9780 9850 
s a V dodu Tn 91:50 92:20 
V. Lwy. 

Losy miasta Krakowa . : : >» 2150 2350 
Lesy miasta Stanisławowa. . . « - « : 21— RI 
VL Monoty. 

Dukat eesarski . , . . . . . . « « « 5-54 5-64 
Napoleender . . . , . . . . 927 837 
Półimperjał rosyjski 950 == 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . 1-25 135 
Rubel rosyjski papierewy 1:20 123 
100 marek niemieckieh . . . . . 5750 58— 


Prayjerkali do Lwowa 
dnia 30 października. 

Hotel Zorża. A. hr. Cetner z Podkamienia. 
Z. dr. Włodek z Dąbrowicy. W, Schulheim z Stani- 
sławowa. J.i © Sędzimir z Krakowa. Hoeniger z 
Przemyśla. A. Priwaczuk i B. Hauslick s Wiednia. 
R. Bächer z Raudnitz. 

Hotel Centralny. I. Lisowski, H. Komer z 
Stryja. I. Schalit z Wiednia. A. Grossman z Bełzca. 
Polański z Rudnik. I. Skólimowski z Magdalenki. M. 
Roniger z Zbaraża, S. Żelechowska z Korczowa. I. 
Wichoński z Tarnopola, 

Hotel Kuhna. M. Podolińska z Derewni. I. 
Niewiadomski z Drohobycza. Ks. W. Juzyczyński z 


Ostrowczyka. I. Partycki z Otynji. A. Smekal z Nie- 
słuchowa. 


p 


NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcji, która tek żadnej 
odpowie”wislonaci sa pią mie bierno za siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości 
wykonywa 


Zakład L 
J. Honnera ners, is. 


fotograficzny 


Prenumeratorzy Gasety Narodowej mogą 
otrzymać za naszem pośrednictwem następujące 
kalendarze po cenach znacznie zniżonych : 


Kalendarz Szczutka „Haliczanin* 
za nadesłaniem 40 centów. 
SCienny lub kieszonkowy poŽi5 ct. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bronisław Skałkowski 


były asystent | operator 
kliniki prof. Dr. CHROBAKA w Wiedniu 


ordynuje od 3 do 5, dla ubogich od 8 do 9 
544 Lwów, Piekarska l. 4. 


Dr. Wiktor Kulikowski 


3 otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie przy placu Bernardyńskim l. 10. 


+ Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 
specjalista w chorobach żołądka i jelit 


po przebytych dłuższych Btudjach na klinice profesora (sera 
525 we Wiedniu, ordynuje od 3—5 


we Lwowie plao Bernardyński 1. 15. 


Pociągi kolejowe. 
Według czasu t. zw. środkowo-europejskiego. 
(0d 1. października 1891). 
Przychodzą de Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 8'31 rano pociąc osobowy za 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa. Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego i Stryja. — 3-10 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
11:12 w nocy pociag osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, ławo 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 617 rano pociąg osob. 
ze dy Czerniowiec i Stanisławowa. — 1/82 po połu- 
dniu z Bukaresztu, Jass. Czerniowiec. Stanisławowa i Hu- 
siatyna. — 7:23 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec Stanisławowa i Husiatyna. — 11:22 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stsnisławowa i Husiatyna, 

Szlakiem od Bełzea: 750 rano pociąg mięszany 
z Rawy ruskiej. — 3'46 po południu pociąg mięszaay z So. 
kala i Bełzcea. 


Odchedzą ze Lwowa: 


W kierunkn do Stryja: 550 rano pociąg b 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, kod. AC 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, — 10-14 zza 
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Sue y i Sta- 
nisławowa. — 7'48 wieczór Pociąg osobowy do Stryja, £a- 


wocznego, Munkacza, Budanos: y 
aławowa i Husiatyna. a apesztu, Chyrowa, Suchy, Stani- 


W kieranku 5 i 
osobowy do szw Czerniom idi me 
pospieszny do Stani » a i Kołomyi, — 8:40 rano pociąg 

P Ai ) stawowa, Czerniowiec, Jase, Bukaresztu, 
Husiatyna z s : 

ŻA. 854 po południu pociag osobowy do Stani- 
sławowa, Czerniowiec Jase i Bukaresztu. — 9'48 wieczór 
EaR osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suczawy i 

yna. 

W kierunku do Bełzca : 8'49 rano pociąg mieszany 
do Bełzea i Sokala. — 5:40 po południu pociąg mięszany 

o Rawy ruskiej. 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 ct., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 ct. za 
sztukę. 

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego j 
godzinę 12, to wskazuje zegar yA Bo wskazuje 

w Czerniowcach . , , . ,, , 
w Podwołoczyskach i Suczawie 12-44 
26 GIĘTY M = 12:35 


w Budapeszcie . , , ,,.. P 

Aan . . , a 0% 0. 13.08 

OJETEA. .. ka SE. 11:58 
T 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 31. października 1891. Nr. 261. 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


po cencie od wyrazu. 
a 
BTE? wywiadowcze Stanisława Satały | 


niadowe MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów, ulica Halicka 15, poleca dobór 
1 


| 


Pałachicze, poczta Tłumacz, 
stacja w miejscu. 2951 
„Mercur“ kraj. Instytut ogłoszeń. 


najmodniejsze materje wełniane na kostjumy, materje czar- 
ne na suknie i pokrycia futer, barchany białe na bieliznę, 
barchany kolorowe w największym wyborze, chustki ciepła 
zechcą swoje oferty wraz z próbka nadesłać „Himalaya“, chustki włóczkowe, halki jedwabne, fianelowe, 
zaraz pod adresem: Emil Sachs, Berlin, 
Wallstrasse 11. 5 
; fpa 
B dł P ostatnich wzorów. ( 
D ZY = 
yY Q10 A EE 
w Glinianach 
wej wagi, sprzedaje Zarząd dóbr 
ki, ręczniki, wzorzyste obrusy, serwety, serwetki zakar- 
dowe barwne portjery, story, chodniki, płócienka kolo- 
rowe, fartuszki, worki, siatki murarskie i do chmielu, 
sienniki, pokrowce na meble itp- 


filcowe i morowe, staniki trykotowe w najświeższych faso- 
rodowe 
odznaczone medalem na krajowej wystawie w Krakowie — polecają : 
Składy: w Glinianach w własnym magazynie; w Brzeżanach w handlu B Kar- 


wszelkich sług. 216 
a W A l 
p?” piątrowy (piękny pałacyk), ze staj- | 
7 nia, wozownią 1 ogródkiem, do sprzeda- lE 
nia. Ulica Zyblikiewicza 39, 218 È 
k 
nach, kamizelki i kamasze włóczkowe. 
rasy Bern-Simmenthal 
znane z doborowej jakości i taniości swoje wyroby, 
wowskiej, przedtem B Wrońskiej; w Stanisławowie w handlu W. Doboszyńskiego ; 


A lub też producenci wielkich we Lwowie, pla oM arj aokil 4 
e PZ Ę poleca po najniższych cenach na bieżący sezon 2903 
Ceny stałe, — Próbki franco, 
Magazyn przyjmuje suknie damskie do wykończenia podług 
6 buhajków i 6 cielie od 5 miesię- 
cy do roku po 40 i 45 ct. klg. ży- 
płótna grube z krajowej przędzy i cienkie apretowane, 
dymy, płótna prześcieradłowe, chusteczki do nosa, Ścier- 
w Chorostkowie w handlu S. Klara; we Lwowie: w handlu Wojczyńskiej, ulica 
Halicka 11. — Próbki gratis i franco. 2946 


z z ZZ 
świeże, pierwszej jakości, wydatne, zakupu- 
je się w każdych ilościach i po możliwie 


najwyższych cenach. Zgłoszenia i próbki 
pod adresem : A. Chulawski, Wieden, VI., 


Fiigergasse 3. 2928 
„OO ZOE 4 Najlepszy i najtańszy opał 
si r 8 r PERTE - dają 
Gdy mi potrzeba inserować j 3 
w dziennikach krajowych lub za-| | piece rog ulatorem 
granicznych to zawsze usku- | (Regulir-Fiill-Oeffen) a 
teczniam to najtaniej p:zez x Et. SPORNA. ba a 


2717 


Centralne 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


LIS 


Piece kaflowe, Kominki z regula- 

torem, Wszelkie paleniska, Prze- 

nośne krycie ścian kaflami i t. d. 
Wzory na żądanie darmo. 

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


APTEKA J PS |) R H i F p R Ą' Singerstrasse 15 
„ZUM GOLDENEN | - AM 
| RzicHsapre" We \ w Wiedniu 


zwane dawniej „Uniwersalnemi pigałkami*, powszechnie 


Pigułki krew przeczyszczające znane jako bardzo skuteczny środek lekko rozwalniający. 


Od wielu lat pigułki te będące w użyciu i zalecana przez znakomitych lekarzy, stąd też nie wiele znajduje się domów, 
w którychby nie miano ich zawsze pod ręką. 


Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct. Rulon z 6 pudełeczek 1 zł: 5 et., za zaliczką 
złr. 1'10 bez opłaty porta. mi 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 125, 2 rulo- 
niki złr. 2-30, 3 ruloniki zł. 3:35, 4 rulony zł. 4:40, 5 rul. zł. 5'20, 10 rulonów zł. 9:20. (Mniej jak 
jeden rulon nie wysyłamy.) 
Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek, 
pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pser- 
hofer, i to w czerwonym kolorze. 2952 
Balsam przeciw odmrożeniu Cudowny balsam angielski 
J. Pserhofera 1 tygielek ct. 40 — franco ct. 65. flaszka et. 50 
Sok z babki, przeciwko ACT chrypce proszek flakierski przeciw kaszlom 
i kokluszowi, p à aA 1 pudełeczko ct. 35 4 franco et. 60. 
Amerykańska maść gośócowa | pomada chinowo-taningwa J. Pserhofera 


tygielek złr. 1:20. 
Proszek przeciwko pooceniu się nóg najlepszy środek na włosy 1 doza złr. 2. 
cena pudełka ct. 50, franco ct. 75. Uniwersalny plaster profesora Stendel 
Balsam przeciwko wolom tygielek et. 50 franco ct. 75. 
flakon ct. 40 — franco et. 65. Uniwersalna sól przeczyszozająca 
Esencja życia (Krople pragskie) | W. Ballricha, wyborny środek przeciw złe- 
1 flaszeczka ct. 22. mu trawieniu pakiet złr. 1. 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowe 
i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jak najta- 
niej będą sprowadzone. Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za zaliczką. 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym) porto 
jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4 ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 2362 


3:.ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie za% znajdujące się w obiegu 4'/,*/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30-dniowym 4erminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


IDyrekeja. 


Przedraku nie płacimy. 


Tra nnn 
A ZY 


te) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plat'on Kostecki. 


ERSZEZE ZĘ ÓGESESESZGASUE | 
1 Íp 
l 
ml 


Biletów można dostać w księgarni pp. Hoscheka i Spółki (plac Marja- 


| 
| 


| 


W hotelu Żorża — sala „Frohsinn“. 
EE ||| ża NASA SEN .. 


Dziś w Piątek o godzinie 7*/, 


Wykład W. FINNA z Londynu 


75 najświetniejszych eksperymentów. 


cki 10) jakoteż wieczorem przy kasie. 
Jutro w sobotę ostatnia demonstracja. 


LATARNIE 


grobowe 


stojące i wiszące 
w gustownych fasonach 
poleca 


po cenie fabrycznej 


h. Ditmara 


e. k. uprzywilejowany 


fabryczny skład lamp 


we Lwowie, plac Marjacki. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


8. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 18 — poleca: 


Asfalt do fundamentów Szyi murów. od 


wilgoci kładziony na fun- 
damenty w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszoną 
ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. [] od złr. 2:50 do 850. 


Lak asfaltowy do konserwacji sertasych, 
Smołę angielską wasg KAUCZUŁOWĄ. 
Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgoeone ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 


grzybek drzewny. — Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludśmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr [_] od 50 do 75 et, 


| Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewna lokację poleca 


4:|,0/o lsty hipoteczne 

5/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,%/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/,°]a listy Banku krajowego 

4:/,0j. pożyczkę krajową galicyjską 

4°/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5e/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/40/» pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/,0/0 pożyczkę propinacyjną węgierską 

4*/, węgierskie obligacje indemnizaeyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, » już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 

aaa a» zaś zamiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 2- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


3363 


Najtańsze żródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 


filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie 1 

aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft. wstążek, 

wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków 1 sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


- STR N ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 


A. SEDLAK 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


ierwsza demonstracja o elektryczności i optyce. 


2945 


t Długoletnią gwarancję poręcza się. 2108 + 


Pritt 


uż 


retro" ti 


Od 50 lat istniejąca firma 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 1.33 


najdawniejszy 


3 magazyn sukna i towarów wełnianych 


ma zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzeniu swoich skła- 
dów, w parterze i na pierwszem piętrze, powiększył 
jeszcze i tak obfile dotad zapasy sukna, z któremi 
nadal poleca się łaskawym względom, 


Nowości na sezon jesienno-zimowy, 


Próbki na żądanie. 
920 


SKLAD PABRYGONY PAPIER 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego 1. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
cenie najtańszej 
oraz różne: 

przybory do pisania i rysowania, 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w eenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk. 


po 


A Fabryką Tutek, plac Marjacki 1. 8. xa 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOZSNA 


znakomitego średka 1 złr. 50 ct. 


oczysteza skórę, wsinacnia i pobudza włosy 
do perosku. Flakonik 50 ct. 


Pomada chinowa, 


wzmacnia esbulki włosowa i zapobiega wy- 
padaniu włosów. — Słeik 80 et. 


woda atomska, 


do zmywania włosów, sapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 


i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA, 


— 


Olejek chino - taninowy, 2 


działa znakemicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 


włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego Smaku i sapachu bardzo kersystnie wpływa 


na dziąsła i zęby, — Flakon 50 ct. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamich | kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów, 


JAN IENGPOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 


skóra sucha, szorstka | zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. 
Olejek taninowy, 


licka róg Bolimów ; W Krakowie Suklenniee l. 2; w Czer- 


nioweach Rynek 1. 3. 


nadaje brodzie miękkośó i naturalny połysk. — Cena 50 oentów. 


OOBONOBOMOMO 


OBOB ONNÓBM 
__ Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drakamni i [tografi Pillera I Spółki wa Lwowie 


są do nabycia druki: 
Wyjaw przychodu plebanii, * 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


m 
z 
g. 


Wykaz fundacyj pobożnych 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. na list przesyłkowy. 


St Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1 26. 


EEE RE OE O DEDERE DEDE OR EEK ENK ERA NENE WEER EA E ED EKO OE RR 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


SEVESO TOY WOZY CBE WY BE WIE EVS SIETEN 


| pc] mre 
Z drukarni i litografi Pillera i Spółki (Telefon Nr. 174 a). 


